Sok + x g 


| Kalendarzyk tygodniowy: 


AO AO NON JO DG 


| wt. św. Hipolita M. 
€ Śr. św. Euzebiusza. | 
|| Czw. Wnieb. M. M. P. . 
3) Piąt. św. Rocha Wyzn. 
*. Sob. św. Mirona. 


Wydawca: ię 
WIKTOR CZAJE- Niedz. św. Jacka Wyz. 
WSKI. 3 = 

| . Wschód sł: godz. 4 m. 39 | | K d 
Redaktor: Zachód sł.: godz: 7 m. 30 | | - | 
STANISŁAW ŁĄ- | Dług. dnia godz. 10 m. 51 , 5 i . A Ą « psą św 
ps Mezzana o polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny IUteraci IIUBirOWNY 
Sekretarz redakcy: | Redakcya > JT i e a paa ' 
WŁADYSŁAW RA- a PORA z Wtorek, dnia 13 Sierpnia 1907 roku. 
TYŃSKI. : ui. Przejana "a 0. Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza AS 23; w Pabianicach a p. Teodora Minto 

g Nr. Teretony paa w Zgierzu, w zpłece p. Patka; w Tomaszowie u p: Teodora Milla. 


CENA OGŁOSZEŃ: „N adesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. 78 wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Białe ogłoszenia po 1'/, kop. cd wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Za dołączenie prospestów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redukcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


A A AO e a aT 


dziny 3 — 4-ej po południu. 


EP RAI UC a KA PIJE A AALALA TOWEKCAK CTR S EAA Iana rat i Main Rina ieas 


ea PY A OP an m aae TY O m a aha 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od go 
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Od Poniedziałku d. 12 Sierpnia 
BIURA TOWARZYSTWA 
otwate będą dia Publiczności 


tama od 9— i po paladiu 254. 


ski działał w pełlnom porozumieniu z Francyą i 
Japonią, albowiem usunięcie tych mocarstw na 
stronę, byloby równoznacznem brakowi do nich za- 
ufania. We wszystkich ważniejszych momentach 
rząd niemiecki powiadomiony był o biegu roko- 
wań, a to dla tego, by rozproszyć choćby naj- 
mniejsze podejrzenia Niemiec, jakoby rząd wiel- 


| „Standarda“, nakoniec doprowadziły do pożąda- 


ZARZĄD l negó celu. Teraz. Rosya, uważana oddawna za | kobrytański otoczyć je zamierzal pierścieniem 
| Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, | nader niebezpiecznego, tradycyjnego wroga Anglii, wrogich dla nich związków i rozerwać tradycyjną 
1315 |_|... Piotrkowska 48. wejdzie do szeregu tych mocarstw, z któremi dy- * przyjazn. Niemiec i Rosyi. Podobnej myśli nigdy 


nie żywił ani król Edward, ani też nikt z jego 
 . ministrów, nie popierała jej też opinia publiczna 
j LM TFT w Anglii. | | 
) «Standard» utrzymuje, że skoro tekst poro- 
b LO FI Trzy oddzielne ugody, dotyczące różnoro- , zumienia anglo-rosyjskiego zostanie opublikowany 
przyjąć w Jckatcs PA. | dnych punktów, związanych z interesami Anglii „nie okaże się w niem ani jeden punkt, chociażby 
A Ia a ooo kącdacwa O Ayh RORUlAJĄ ROR] nn] REAR (yobi DO TOOD EEE dosa la ala 
(tóg Piotrk.)  Spaeyalność: żeby gzlnożia Coi nodhieć. | dwóch mocarstw w sposób zapewniający nietylko : anglo-japoński porozumienie z .Rosyą ma jedynie 
blenia, oraz plomby poroelanówe í złote. _  __ T85—r zgodne, ale i przyjazne między niemi pożycie. i na widoku zabezpieczenie obu mocarstwom spo- 
prd | E | ka > Korespondent „Standarda“. utrzymuje, iż rzą- | kojne korzystanie z obecnego stanu posiadania 
. © dowi niemieckiemu znane są szczegóły tych poro- j i nabytych praw. | 
s “s ebranie Giełdy a W AE odstępach czasu rządy an- i g Zresztą, kończy «Standard>, po spotkaniu w 
żę Ą aż . > gielski i rosyjski zakomunikowały rządowi nie- ; Swineminde król Edward VII równieź ŻY wi- 
w środę d. 14 T sg 1907 r., od 11 do 12 w poł. mieckiemu | inóa o przebiegu GRONA Za- ; zytę cesarzowi Wilhelmowi II na RNA 
Benedykta A2 8. pałac Kunitzera. 654— | równo Wielka Brytania, jakoteż i Rosya dokła- | helmshóke. 
dały wszelkich starań, aby przekonać cesarza į — Troche kłopotu narobiły dypłomacyi mo- 
niemieckiego i jego doradców, że w nowych sto- . Carstw, zainteresowanych w Persyi, wojska tu- 
sunkach rosyjsko angielskich niema tendencyj ` reckie przekroczywszy w dniu 4 sierpnia granieę 
wrogich Niemcom i że przyłączenie się Kosyi do ; perską w pobliżu Urmii i rozgromiwszy käka 
sprzymierzeńców, oraz przyjaciół Anglii, bynaj- ; wsi perskich. | 


plomacya angielska weszła w porozumienie w ce- 
lu usunięcia wszelkich, mogących wyniknąć mię- 
dzy niemi a Wielką Brytanią przyczyn, — do spo- 
rów. 
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Przegląd poliłyczny. 


| Łódź, 13 sierpnia. mniej nie ma na widoku otoczenia Niemiec pier- ; Na skutek protestu Persyi zdarzenie to wy- 
PE, i ścieni ich jej TS , wołało ożywi łomacyvi 
Jedną z najważniejszych spraw obecnej doby OEM wrogich jej mocarstw. i wołało ożywiony rach w dypł acyi. 
w polityce międzynarodowej jest bezwątpienia Zdaniem tegoż korespondenta, głównym ce- ; Na skutek interpelacyi dyplomatycznej od- 


łem spotkania w Swinemiinde, miały być wyja- | dżial turecki opuścił już terytoryum perskie. Na- 
śnienia z powodu ugody anglo-rosyjskiej. Cesa- ; ruszenie granicy | perskiej przez tureckie bandy 
rzowi niemieckiemu miały być dane wierzjtelne , zbrojne zdarza Się dość często, ałe w najazdach 
zapewnienia, że Rosya, zawierając sojusz z An- , tych brały dotychczas udział wolne drużyny, kto- 
glią, nie ma na celu polityki, pod jakimkolwiek , rych zajęciem jest grabież i rozbój, nigdy zaś 
pozorem wrogiej dla Niemiec; przeciwnie Rosya ! wojska regularne tureckie. Dla tego ;też prze- 
ma szczery zamiar podtrzymania tradycyjnej przy- kroczenie przez oddziały tureckie granicy perskiej 
jaźni z Niemcami, Oprócz tego minister rosyj- | wywołało w dyplomacyi powszechny niepokój. 
ski spraw zagranicznych wręczył kanclerzowi Zródiem jednak tego nieporozumienia jęst ta 
niemieckiemu tekst porozumienia anglo-rosyj- okoliczność, że dotychczas nie ustanowiono jesz- 
skiego. | cze ścisłej granicy, oodzielającej dzierżawy ture- 
«Riecz» atoli dowiaduje się z najwiarogod- | kie od perskich. Spór graniczny pomiędzy Per- 
niejszego źródła, że wiadomość o podpisaniu ugo- | SY% è Tureyą toczy się już od lat 60. Aby zła- 
dy anglo-rosyjskiej jest przedwczesną. Rokowa- ; godzić tarcie komisya 'angło-rosyjska po ostatniej 
nia idą wprawdzie w szybkim tempie, ale ukoń- | wojnie turecko-perskiej ustanowiła pas neutralny 
czone jeszcze nie zostały. Roo przestrzeni 70 wzdłuż i 40 w szesz mil angiel- 
«Standard» poświęcając doniesieniom swego. skich. Na tym pasie miał być utrzymany istnie- 
korespondenia' z Berlina artykuł wstępny, dowo- | jący stan posiadania aż do uregulowania sporu. 
dzi w nim, że doprowadzenie do pomyślnego re- | Spór ten do tego czasu uregulowanym nie 20- 
zultatu rokowań angło-rosyjskich będzie miało . stal. i 
w stosunkach międzynarodowych daleko donio- | W roku 1906 szezególnie były częstemi xa- 
ślejsze znaczenie niż spotkanie w Swinemilnde.. ; jazdy band tureckich rozbójniczych na pas neu- 
Nie trudno się domyślić, że porozumienie to ; tralny i pustoszenie wiosek perskich. Turcy na 
rozdzielone zostanie aa trzy specyalne konwencye. | swoje usprawiedliwienie przytaczali, że ludność 
polityki edwardowskiej. Najważniejsza dotyczy naturalnie półnoeno-zachod- | tych wsi należy do sekty muzułmańskiej sunnitów, 
„ Teraz łatwo będzie Anglii osiągnąć, porozu- niej granicy Indyi, dwie zaś inne określają wza- | a więc poddanych tureckich. Persya domagała się 
mienie z Niemcami, co w dalszym rozwoju sto- : jemne stosunki mocarstw w Persyi i Tybecie. : by szanowano stań posiadania ustanówiony przez 
sunków na Wschodzie europejskim, zwłaszcza na Przez cały czas rokowań rząd wielkobrytań- wyżej wymienioną komisyę, i zwróciła się © po- 


zawarcie ugody anglo-rosyjskiej, która, jak o- 
$wiadcza korespondent berliński gazety angiel- 
skiej „Standard*, ostatecznie zawarta już zostało. 
Ma ono podobno już swój skutek, który nabie- 
rze wyrazu w konferencyi, tym razem na wskroś 
pokojowej, jaka niebawem odbędzie się w Wil- 
helmshóhe pomiędzy królem Edwardem VII a ce: 
sarzem Wilhelmem II. Duszą tej konferencji jest 
sir Charles Harding, który przez krótki czas 
był ambasoderem angielskim w Petersburgu, po 
ustąpieniu z tego stanowiska sir Tomasza Sau- 
dersona. Sir Harding towarzyszył królowi Ed- 
dwardowi w jego podróży do Paryża i Lizbony 
i on to przyczynił się głównie do antiniemieckie- 
go kursu w Anglii, on objął Niemcy w pierścień 
sojuszów i politycznie je odosobnił. 

'Z chwilą podpisania ugody anglo-rosyjskiej 
dzieło króla Edwarda VII i sira Hardinga będzie 
dokonanem calkowicie. Niemcy ze wszystkich 
stron zostaną osaczone siecią traktatów, soju- 
szów i porozumień, a więc będzie można trakto- 
wać z niemi o zaprzestanie polityki anti-nie- 
mięckiej na innych warunkach, niżby to miało 
miejsce przed uwieńczeniem ostatecznem subtelnej 
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ROZWOJ. — Wtorek, dnia .13-.sierpnia 1907 r. 


moc do mocarstw pośredniczących wówóćzas t. j.:| Wied.»—z mównicy parlamentarnej miotał gromy 
Rosji i Anglii. "p. Aładin, a przedstawicieli rządu wypędzano 

W roku 1904 ustanowioną została nowa ko- | precz z sali. Rok temu p. Stachowicz, hr. Hey- 
„misja w celu ostatecznego ustalenia granicy tu- y den i ks. Trubeckoj utworzyli opozycyę przeciw 


recko-perskiej, lecz prace jej dotychczas ukońtczo- ; ruchowi wolnościowemu, za co zwano ich <czar- 
ne nie zostały. | nosotiencami.» Rok temu trzy czwarte prasy ro- 

Podług, opinii „Neues Freie Presse” za spra- | syjskiej były socyalistyczne, a o ministrach nie 
wą posła perskiego w Wiedniu nastąpiła wymia- | mówiono inaczej, jak z wymysłami. Rok temu 
na zdań pomiędzy Anglią, Rosyą i Niemćami; do | Trepow miał nadzieję, że się uda zbawić Rosyę 
ostrego więc starcia Persyi z Turcyą nie dojdzie. | przez utworzenie gabinetu Konstytucyjno-demo- 
Poseł perski wyraził nadzieję, że prace komisyi | kratycznego, a hr. Ignatjew, jak amant gorący, 


pójdą teraz w żywem tempie, by raz wreszcie po- | 
między Persyą a Turcyą ustał spór o granice. 
| —- Na konferencyi pokojowej w Haadze naj- 
więcej ożywione rozprawy wywołała kwestya sta- 
łego sądu międzynarodowego. Przeciwy, do- 
magającemi się takiego sądu najenergiczniej prze- 
mawiał przedstawiciel Belgii, utrzymujący, że są- | 
du staiego nie potrzeba, albowiem w zupełnośce í 
wystarcza sąd ustanowiony dla każdego wypadka | 
specyalnie. Przedstawiciel Ameryki był zdania, | 
że obie formy sądu mogą istnieć obok siebie a | 
mocarstwa wybierać będą pomiedzy niemi podług | 
swego uznania. Do poglądów Ameryki przyłą- | 
czyła się Anglia w osobie swego przedstawiciela i 
Edwarda. Freya. Sumując zdania przedstawiciel | 
Francyi Bourgois oświadczył, że wniosek amery- | 
kański wogóle jest do przyjęcia możliwy tembar- ; 
dziej, że projekt ustanowienia sądu stałego nie | 
È 
i 
i 
| 
| 
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szukał „rendez-wous” z pięknością nieprzystępną 
p. Milukowem.” 

Po takim wstępie zastanawia się p. Rosła- 
włew, jak można było tak długo znosić wybryki 
wszelkich Ozołów i Zurabowych, pozwalać na 
podburzanie do buntu i rabunku z mównicy par- 
lamentarnej-—i powiada, że jedno z dwojga: 

`- „Albo p. Stolypin jest amatorem silnych wra- 
żeń i przypomina sporismana, który wdrapał się 
na sam krater wulkanu, albo rząd umyślnie stwo- 
rzył i znosił taką Dumę, aby wywołać wstręt do 
niej i do ruchu wolnościowego, aby dowieść Eu- 
ropie, że Rosya nie.dorosła jęszcze do konsty- 
tucyi.” | 

W końcu p. Rosławłew dochodzi do przeko- 
nania, że cała ta rewolucya, jaką przeżywa Ro- 
sya, t0 „dzieło jakiegoś spisku. 
jest jeszcze ostatecznie określonym. Zdaniem Mar- a E Boder Tone Az Ce 
schala, przedstawiciela Austro-Węgier, z którym 
Bourgois się solidaryzuje, wyroki takich sądów 
winny być obowiązujące dla mocarstw. W jakim 
zas wypadku wyroki te nabierają mocy określi 
komisya redakcyjna, specyalnie wybrana w celu 
obrobienia jurydycznej strony kwestyi. 

W głosowaniu ogólnem wniosek Ameryki 
przeszedł 27 głosami, przy powstrzymaniu się 12 
delegatów od głosowania. Nieglosowały wszyst- 
kie drobne państewka oprócz Holandyi i Portu- 
galii. ' 


czem ręku. Jaka to ręka? Żydowska, angielska, 
niemiecka czy japońska — nie wiem, ale jestem 
głęboko przekonany, że istnieje jakiś straszny 
trybunał, dążący do upadku i rozbicia Rosyi.” 


urodzaje, 


w wypadkach głodu albo zarazy. Później potęgę 
złośliwą, wywołującą klęski żywiołowe, zwano: 


(męt, jaki był w Rosyi pomiędzy 1858 a 1862 r., 
wywolali polacy... Są to wszystko teorye, mniej 
warte od złego oka, złego słowa, trzynastki i t. d. 


St. L. 


% 


«Ruś» pisze, że sędzia śledczy T-go rewiru 
sądu okręgowego w Petersburgu otrzymał od ad- 
wokata przys. Karabczewskiego, występującego 
w imieniu rz. radcy stanu Henryka Święcickiego, 
skargę następującą: 

„W N 123 dziennika 
z dn. 8 (21) czerwca 1907 r. 


Z prasy rosyjskiej. 


-= „Kraj“ podaje ciekawe uwagi z „Piet. Wied.” 
o obecnych stosunkach politycznych Rosji, uwagi, 
które dowodzą, jak mało społeczeńsswo rosyj- 
skie oryentuje się dotychczas w sytuacyi i do 
jakich oryginalnych niekiedy dochodzi wniosków. 
„Rok temu — duma p. Rosławlew w «Piet. ' 


<Russkoje Znamia» 
zamieszczony był 
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drzwiami, a strzegła zarazem, aby inni nie pod- 


Z moich wędrówek.—Typy i obrazki. 
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TRÓJKAT MIŁOSNY, 
gg POOR 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 178.) 

„ Posłaniec przyniósł list od Konrada i odda- 
lił się. o a 

' „Julcia! Przebolawszy, przyjmij, co ci przy- 
jaciólka ofiaruje. Zyjmy dla naszych dzieci nie- 
szczęśliwych; ty je mieć będziesz u siebie, ja bez 
nich żyć muszę. Postąpiłem nikczemnie, lecz Ty. 
nie sądź mnie surowo, niech w sercu Twem li~. 
tość się dla mnie obudzi, ja swojem sercem za- 
wsze przy was będę. — Konrad.* | 

Dobre, kochające serce kobiety we łzach | 
się rozpłynęło. | | 

- Takie, jak Julcia, umieją z siebie czynić o- 
fiarę. Na miejsce złości rzewność ją objęła. 
-  — A może on nie mógł inaczej postąpić? — 
jękło w duszy zacnej Julci. s 
Zwróciła się do Michci z wielką powagą. 
„,.— Zdradził mnie, nie istnieje dla mnie. Gdy 
dzieci dorosną, niechaj niemi kieruje, tymczasem 
osłodź mu życie swojemi pieniędzmi. Sumienia 
mojem nieszczęściem obarczać nie potrzebuje, bo 
ja nie uczuwam się tak bardzo nieszczęśliwą, 
Żegnam was oboje. — OE 

Michcia skromnie wycofała się ze stancji. 
Po jej wyjściu, Julcia raz jeszcze głucho po- 
wtórzyła: 
| — Bo ja nie czuję się tak bardzo nieszczę- 
śliwąl ` 


głowa, niezdolną pojąć tego aktu kupna i sprze- 
daży swego dawnego jaśnie panicza, wreszcie 
odezwała się:  . 


choć niby i ta pani w jedwabiach, to mogła dać 
pieniądze, a męża mojej pani i ojca od dzieci 

| nie zabierać. Ot, zwyczajnie, jak to u państwa. 
Wieczorem zjawiła się niania w hotelu Eu- 


z sobą. On zrozumiał ten pomysł Julci: niania 
miała być łącznikiem między nim a rodziną. 
Zabrał nianie. i 

Przed wyjazdem z Warszawy, Konrad sta- 
nął, jak hrabia Monte-Christo, w razurze znajo- 
mego falczera i jego subjektów; wzbogacił ich. 
Doktorowi, aptece uiścił należność, tylko do go- 
Spodarza domu nie zajrzał wcale. , | 

Natychmiast rozpoczęto proces rozwodowy 
; z żoną Konrada, sprawę zagmatwaną z przyczy- 


nęło na tem, że dzieci pozostaną, jak są, z na- 


stawiać nie będzie. j 
I oto widzimy Konrada na obczyźnie razem 


w hotelu. 
Po co przyjechała? Czy miała plan gotowy, 
czy też spodziewała się, iż stosunek trójkąta 


ro zjawi się przed Konradem 
miłością? | 
Julcia sama zapewne nie umiałaby odpowie- 
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masonami, żydami. Katkow dowodził, że caly za- íi 


artykuł, poświęcony działalności istniejących w Pe- 


"Weszła niania, która podsłuchiwała pod . 


„— Jeżeli ona taka honorna . przyjaciółka, ; 


| 


M 179 
tersburgu z zezwolenia rządu stowarzyszeń pòl- 
skich, które jakoby mają na celu oderwanie Pol- 
ski od Rosyi przy pomocy powstania zbrojnego, 
przyczem na czele tego ruchu rewolucyjnego stoi 
polski Kosciół rzymsko-katolicki, a.środek pol- 


| skiej działalności powstańczej znajduje się prze- 


_ dewszystikiem w instytucyach, 


i mka 
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telowie, Gringmuthy— to tylko pionki w tajemni- ; 
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Padła na siennik, dając folgę łzom serdecz- | dzieć na podobne pytania. 


tł 


rosyjskiej partyi politycznej, do której weszły: lex 


istniejących przy 
Kościele polskim katolickim. Według słów 'autó- 
ra artykułu, istniejące przy kościele św. Kata- 
rzyny na Ńewskim Prospekcie rzymsko-katolickie 
Tow. dobroczynności, pod pretekstem pomagania 
biedakom, zajęło się w osobach najenergiczniej- 
szych członków tegoż towarzystwa Organizacyą 
powstania. Mocodawca zaś mój, rzeczywisty: rad- 
ca stanu Święcicki (członek tego . Towarzystwa) 
ni mniej ni więcej, tylko <zawiadywał bandą po- 
wstańców», które to bandy współdziałają zaró- 
wno w sprawie ogólnego powstania, jak i w po- 
jedyńczych wystąpieniach, mających na celu oba- 
ienie władzy Cesarskiej, . aż do ostatnich * zama- 
chów na życie Monarchy i Wielkich. Książąt 
włącznie. a a 

Krótko mówiąc, mocodawcy memu przypisy- 
wana jest wybitna działalność rewolucyjna, kara- 
na przez prawo świeckie © 0 00 o 

Mając na względzie, iż całe powyższe oskar- 
żenie p. Święcickiego i rzymsko-kktolickiego Tow. 
dobroczynności przy kościele św. Katarzyny, któ- 
rego jest on czynnym członkiem, jest bezwarun= 
kowo nieprawdziwe, mocodawea mój wnosi. oskar< 
żenie o oszczerstwo w prasie (art. 1535 ust. kar- 
nej) przeciwko redaktorowi-wydawcy dziennika 
<Russkoje Znamia», Aleksandrowi Dubrowinowi, 
oraz przeciwko anonimowemu autorowi wymienio- 


Gdy we wsi murzyńskiej posucha wyniszczy | 7989 artykułu. > 


palą tam czarownika, który ją wywo- | 
łał, to samo czyniono w średniowiecznej Europie. 


* 


 Obcoplemieńcy znaleźlli najniespodziowaniej 
sprzymierzeńca w... prawdziwych rosyanach. W o- 
statnim numerze pisze organ ich „Ruskoje Zna- 
mia:” „Zgadzamy się najzupełniej na żądania po- 
laków, żydów, finladczyków, ormian i- łotyszów 
w sprawie założenia dla nich specyalnych szkół 
z wykładem w ich własnych żargonach (sić) i 
z zupełnem zniesieniem nauki języka rosyjskiego. 
Być może, że kiedy oni wcałe nie będą znali ję- 
zyka rosyjskiego, hbiurokracya nasza nie ośmieli 
się mianować ich na posady i uzna za bezpożyte: 
czne zapełniać sprzedajnemi duszami naszej roz- 
klekotanej maszyny biurokratycznej”. 


$% 


„Birż. Wiedom”. donoszą 6 powstaniu nowej 


Gnało ją serce, tę- 
sknota, przekonanie o prawości swych żądań. - 
Co Michcia uczyni, trudno było odgadnąć, to 


, pewne, że walezyła z sobą, kniuła coś w duszy, 


słuchiwali. Siadła koło Julci, kiwała się, kręciła : 


z czego wykonaniem nie Śpieszyła, wahała śię. 
Konrad przybrał postawę wyczekującą, pe- 


; woy, iż mu się nie złego nie stanie między dwoj- 


' giem serc kochających. Na żądanie Julci — ab- 


solutnego zerwania z Michcią — nie zgadzał się, 
przez wzgląd na przyszły los ich dzieci. 0 ` 

Julcia nadziei Konrada nie podzielała, po- 
nieważ od ostatniej rozmowy: ze swą rywalką, 


| kwestya materyalna nie była dotąd poruszanś; 


ropejskim z prośbą do Konrada, ażeby ją wziął 


ny przyznania pierwszego dziecka za swoje ze | “r< | weg NELĘ JSOKA. cyi 
strony męża. Nie można było nic poradzić, sta- ` obiecanego dla dzieci zapisu, którą Michela Za: 
świeciła w oczy Julci przed dwomą latami, mią- 
zwiskiem Konrada, zaś żona, otrzymawszy dwa- , ł2 W. przekonaniu tej JAREK niemałę znaczę-. 
dzieścia tysięcy gotówką, przeszkód do rozwodu "e, Skoro skuliła się w sobie, tłumiąc zazdrość 

; 0 kochanka, ale... dzieci dziećmi, a Konrada też 


ucichło o niej zupełnie. Cóź z tego, że okradzió- 
: na z uczuć przyjążni i miłości, 


czuć | opuszczóńa ód 
przyjaciółki i kochanka, ojea jej dzieci, przyjęła 
kilkanaście tysięcy. Lecz później, po akcie „ku- 


: pna i sprzedaży, nie domagała sią dotrzymania 


czynionych jej w czasie targu świetnych obiet“ 
nie, które i obietnicami tylko pozostały, a Jul- 
cia właśnie rada, iż one nie wcieliły się dotąd 
w cyfrę oznaczoną, postanowiła wycofać ukoęha- 
nego człowieka z poniżającego położenia, w 'ja- 
kiem go postawiły jego niezaradność, abnegacya, 
brak sprytu życiowego i energii. Wysoka cyfra 


miło mieć przy sobie i dla siebie wyłącznie. Nie 


z Michcią w rezydencyi wspaniałej, Julcię zaś | Vez tego, ażeby Julcia nie walczyła z sobą, 


(z własnem uczuciem dla Kochanka i ze wzglę- 


, dem na dobro dzieci. Lecz tego dobra, nić wi- 
, działa spełnionego, a Konrada miała na oczach; 


małżeńskiego ułoży się dla niej korzystnie, sko- ` 
z przebaczeniem i. 


| 
i 


tamto ma być dopiero, a to już jest, egzystuje... 
niestety, nie dla Julci, a na usługi innej. 
<D. e n.) 
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wica „Związku 30-go października” 


> NA oen 


i pewne gru- : 


py kadetów. Nowa partya umiarkowanie-postę- ; 
; zmyśle moralnym, z własną że tak powiemy, u- 


'powa w programie swym będzie się bardzo ma- 
«ło różniła od programu partyi kadetów. 
wa partya uznaje za niewzruszone następujące 
panksy: | 

1) Nietykalność władzy zwierzchniczej Mo- 
narchy. Odpowiedzialność ministrów przed zgro- 
madzeniem swobodnie wybranych przedstawicieli 
narodu rosyjskiego. 2) Jedność, całość i nieroz- 


zielność państwa rosyjskiego z zapewnieniem: 


możliwie jaknajszerszego zakresu działania po- 


szczególnym prowincyom w sprawach samorządu.: 
miejscowego. 3) Swobodne - krzewienie dogmatów: 


Cerkwi prawosławnej, z zupełną swobodą i sza- 
cunkiem dla dogmatów i obrzędów wszystkich in- 
nych wyznań i religii. 

„. Przyjmując: prawie w całości program partyi 
„Wolności Indu”. nowa partya stanowezo oświad- 
cza się przeciwko autonomii i federacji, przyzna» 
jąc jednocześnie. wszystkimi prowincyom prawo do 
jaknajszerszegó samorządu. 

Co do kandydatów na posłów do Dumy pań- 
stwowej ujawniły się w Moskwie zarówno w o-. 
bozie październikowców, jak i kadetów dwa kie- 
. ranki. Lewica kadetów nie zgadza się na kan- 


No- | 


czasów, który i dziś prawdopodobnie jeszcze nie 
zaginąi, typ człowieka o zatraconym całkowicie 


rzędniczą etyką i światopoglądem, które nie po- 


. zwalają mu zrozumieć dążeń i ideałów młodego 


dydaturę Makłakowa, a lewe skrzydło paździer- | 


nikowców nie sympatyzuje kierunkowi reprezento- | 


wanemu przez Guczkowa i zwołenników jego i za- 
mierza wystawić wlasnych kandydatów. 


TEATR. 


Wysiępy gościnne trupy teatru Małego z Warsza- -. 


wy, z udziałem Kazimierza Kamińskiego, 


(S. Ł.). w. ubiegłą sobotę wieczorem w tea- i 
trze Wielkim na pierwsze danie p. K. Kamiń- : 


ski odtworzył nam rolę Chlestakowa w komedyi 
Gogola p. t.. «Rewizor» zbyt dobrze znanej pu- 
bliczności naszej, by zachodziła potrzeba rozbie - 
rać ją szczegółowo. 

Cala uwaga publiczności, zebranej dość licz- 
nje w teatrze, skupioną była jedynie na grze Ka- 
mińskiego w rzeczy samej koncertowej- do naj- 
drobniejszych szczegółów, z wyjątkiem aktu dru- 
giego, w którym pijany Chlestakow puszcza się 
na blagę. Moment ten znakomity artysta prze- 
jaskrawił nieco, przez co zacierałe się wrażenie 
prawdy i budziło powątpiewanie—czy nawet tacy 
małoduszni i zostający pod panicznym strachem, 
wskutek swych grzechów, urzędnicy, jakich daje 
nam . Gogol w świetnej galeryi typów, nie po- 
wzięliby pewnego podejrzenia co do osobistości 
petersburskiego blagiera. Poza tem gra Kamiń- 
skiego wzbudza wprost podziw bogactwem in- 
tuicyi oraz cyzelowaniem szczegółów i szczegó- 
lików. 


_„, Wybornym borodniczym był p. Węgrzyn, ar- | zagania doskonale. Gra jei Ani 
vä "e e „. Gra jej była spokojna, jedno- 
tysta sceny krakowskiej. Utrzymał on rolę w ta , lita, a co najważniejsze nie raziła przesada. Role 


kim umiarze, nadał jej tyle wyrazu i znamion, 
prawdy życiowej, że śmiało stawiamy jego grę 
tuż obok gry Kamińskiego. 

Ţ7 Co do zespołu i obsady dalszych ról czynią 
one zaszczyt dyrekcyi i reżyseryi. Takiego zgra- 
na Się z sobą nie widzieliśmy już dawno na 
seenie łódzkiej. Wprost zaznaczyć wypada, że 
wszystkie role, zarówno męskie, jak i kobiece, 


! rolę tę już grywał 


MAREA ASE MZ W AOTM: 


wykonane były bez zarzutu, a całość szła jak | 


w dobrze zgranej i karnej orkiestrze, w której 


wszyscy w zgodnej harmonii podążają za trzy- | 


mającym pierwsze skrzypce, 

z * 
„Intratna posada*, komedya obyczajowa w 5-ciu 
aktach A. Ostrowskiego, przekład z rosyjskiego. 


(4. D.). Sztuka ta znana jest łódzkim bywal- | 


com teatralnym. W zeszłym sezonie grano ją kil- 
kakrotnie na scenie teatru Vietorya i wtedy cie- 


pienia przyczyniła się staranna gra kilku arty- 
stów, których, zdaje się, teatr łódzki stracił na 
zawsze. | 

W «<Intratnej posadzie, którą autor nazwał 
komedyą, chociaż pierwiastek dramatyczny w niej 
przeważa, jest kilka ról, dających artystom nie- 
zwykle obszerne pole do popisu. Pierwsze miej- 
sce pod tym względem zajmuje rola Jusowa, na- 
czelnika wydziału w biurze generała Wierniewa. 
Grał ją p. Kazimierz Kamiński. 


Stworzył on znakomity typ urzędnika dawnych 


. ; \ , dym jeszcze wieku zostali generałami, 
szyła się ona dużem powodzeniem, do czego bezwąt- | 


EE, 


* młodzież miasteczka 


HE aay erze 


głupoty i.. łapownictwa. | 


pokolenia, duszącego się w atmosferze fałszu, 

Gra Kamińskiego była konsekwentna i opra- 
cowana w najdrobniejszych szczegółach. Amato- 
rowie jaskrawych i tanich efektów niewątpliwie 
doznali rozczarowania, patrząc na Kamińskiego; 
zamiast bowiem karykatary urzędnika, widzieli 
na scenie człowieka żywego z jego wadami i u- 
podłeniem. 

Gdy Jusow mówi o zadaniach urzędnika i 


: wogóle człowieka, które, zdaniem jego, polegają 


przedewszystkiem na posłuszeństwie dla starszych 
i.zwierzchników; gdy opowiada dzieje swego ży- 
cia, gdy filozofuje, chociaż sam jest wrogiem 
wszelkiego „fiłozofowania* —wszystko tojest wiel- 
ce naturalne, bez cienia przesady. 

Kamiński miał wczoraj wprost bajeczne mo- 
menty; zwłaszcza gra jego w ostatniej scenie 
drugiego aktu, oraz w akcie trzecim była wyra- 


: zem niepospolitego artyzmu. 


Jedynym przedstawicielem młodego pokole- 
nia w sztuce Ostrowskiego jest Aleksander Ża- 
dow, siostrzeniec Wierniewa, Młody, niedoświad- 
czony, wypowiada walkę wszystkim, pragnąc stwo- 
rzyć nowe życie, Oparte na pracy i sumiennem 
spełnianiu obowiązków, iecz i on w końcu waka 
się, gdy widzi, że ukochana przez niego żona, 
Jula, nie umie pogodzić się z tak pojmowanem 


życiem, a całe otoczenie drwi z jego zasad, z0-- 


wiąc je. pustemi frazesami. 
Żadow w interpretacyi p. Szarskiego, który 
w Łodzi, wzrusza i budzi sym- 
patyę. m s | , 
Doskonale wywiązał się ze swej roli p. Ma- 
ryański. Jako Mikołaj Wierniew, był bez zarzu- 


tu. Spokojny, pełen godności, nawet wtedy, gdy 


wykryto jego nadużycia, co przypisuje intrygom 
swoich wrogów, duże wrażenie zrobił w ostatnim 
akcie w scenie z żoną, a potem ze Zadowym. 

P. Mielnicki nieco przejaskrawił rolę Bieło- 


 gubowa. Jest to typ dobrze już przejaskrawiony 
; przez autora, należałoby więc unikać wszelkiej 


przesady w gestykulacyi. l 

- P. Staszkowskiemu również muszę zrobić. za- 
rzut. W roli Dosużewa był zbyt liryczno wybu- 
chowy, tymczasem potrzebny tu był spokój i pe- 
wna doza smutnego cynizmu. 

Reszta męskiej obsady wywiązała się ze swo- 
ich ról dobrze.  . — 

Role kobiece w „Intratnej posadzie* zepchnię- 
te są na plan drugi, co jednak nie wpływa wea- 
le, aby je obsadzano dręgorzędnemi siłami. Ow- 
szem, rolę Kukuszkinowej, wdowy po asesorze ko- 
legialnym, powierzono znanej pochlebnie artystce 
p. Staszkowskiej. Wywiązała się ona ze swego 


jej córek Julii i Poli odegrały panie: Rutkowska 
i Jarszewska bez zarzutu. To samo można powie- 
dzieć o p. Dobrzańskiej w niewielkiej roli Anny, 
żony generaka Wierniewa. 


Wogóle artyści, występujący w „Intrainej po- ` 


sadzie“, utrzymali doskonały zespół. 


(St. Łep.). Panna Anna Ochrynienko, córka 
prezesa izby skarbowej w jednem z miast guber- 
nialnych Cesarstwa, pragnie wydać się za mąż 
jaknajprędzej, znudzona panieństwem i wymów- 
kami rodziców, którzyby radzi jak najrychlej 
pozbyć się córki, dobiegającej już krytycznego 
dla panien wieku. Do miasta zjeżdża w odwie- 
dziny do krewnej Czembarskiej przyrodni jej brat, 


general świty, książę Borys Czembarski, typ u- . 


grzecznionego szykowca wytwornych manier, ale 
ograniczony pod względem inteligencyi, ot jeden 
z tych, co sami nie wiedzą dlaczego w dość mło- 


życie przeszło na zabawach i igraszkach, i od 
których nikt nigdy nie wymagał nic więcej, okrom 
manier światowego kawalera. | 

Sprytna panna wie o tem, że jeśli książę za- 
szczyci ją swemi względami, niewątpliwie cała 
gubernialnego ubiegać się 
będzie o jej rękę; jednem słowem, jak muchy ną 
lep da się pociągnąć, skoro tylko siądzie na nim 
pierwsza mucha, jeżeli tą muchą będzie książę 
Czembarski. Eʻegancki książę, wielbiciel kobiet, 
zgadza się chętnie na propozycyę Anny, pociąg- 
nięty oryginalnością żądania dziewczyny i zaczyna 
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których. 


, odgrywać rolę jej: konkurenta. Taktyka nie za- 
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wiodła. Za pierwszą muchą i to jeszcze takiego 
gatunku, pociągnęły gromady, ale panna wszyst- 
kim daje odkosza, bo serce oddała juź dawno 
Połoziewowi, . bogatemu obywatelowi ziemaskiemu, 
człowiekowi oryginalnemu, cieszącemu się wielką 
popularnością w swojem środowisku, ale niezde- 
cydowanemu i kapryśnemu, który prawdopodobnie 
nie zdobyłby się nigdy na oświadczyny, gdyby 
mu książę nie wszedł w drogę. Ale i książę 
złapał się w zastawioną pułapkę; pokochał pan- 
nę, żenić się z nią pragnie, dostaje jednak arbuza 
i osiada na koszu. | 
Taką jost mniej więcej osnowa komedyi Wik- 
toryna Kryłowa, tłómaczonej z rosyjskiego pod 
tytulem „Pierwsza mucha*, a wystawionej w po- 
niedzialek na trzecie i ostatniem przedstawieniu 
goszczącej u nas chwilowo trupy z teatru Ma- 
łego w Warszawie. : l 
Z tej osnowy autor rosyjski, obdarzony w wy- 
sokim stopniu rozwiniętym nerwem scenicznym, 
utkał kanwę, na której rozrucił całą galeryę ty- 
pów ze świata urzędniczego małego miasteczka 
gubernialnego, zaprawii utwór swój dużą dozą 
satyry i w nader zręcznie pomyślanej i wykona- 
nej fakturze scenicznej dał nam ruchliwy i barw- 
ny obraz społeczeństwa rosyjskiego doby współ- 
czesnej. ` z 
Taki Połoziew—to przyszły ziemiec i kadet, 
taki Jerzy Ochrynienko, syn wysokiego urzędnika 
ocierający się o księcia i pod jego opieką wy- 
prawiający skandale—to przyszły wichrzyciel dla 
samego wichrzenia, u prezes Ochrynienko, urzęd- 
nicy Iwanow i Lipkin—to owi biurokrąci, nieza- 
dowoleni z istniejącego stanu rzeczy, dopóki pod. 
cieniem możnej protekcyi nie uśmiechnie się im 
widmo karyery. 
Jako. satyra więc „Pierwsza muacha“ zacie- 
kawia, jako komedya obyczajowa, wybornie napi- 
sana, zajmuje i bawi, zwłaszcza, skoro się jest 
widzem gry tak subtelnie opracowanej, tak wy- 
śmienicie utrzymanej w tonie, jaką jest gra Ka- 
zimierza Kamińskiego w roli księcia Czembar- 
skiego; gra wywierająca złudzenie prawdy w każ- 


. dym słowie i ruchu znakomitego artysty. Dzielnie 


mu też sekundowała sprytna i inteligentna Anna,' 


która w interpretacyi p-ny Julii Rutkowskiej na- 


brała odpowiedniego . wyrazu. Młoda to jeszcze 
siła, rzec można, dopiero materyał na attystkę 
dramatyczną, ale materyał w dobrym gatunku 
i wielce obiecujący. | 

Toż samo powiedzieć można 0 p-nie Maryi 
Dulębiance, którą jednak reżysórya powinna po- 
wstrzymać w tendencyach  przejaskrawiania roli 
aż nazbyt wyraźnie w grze jej występujących. 
Mloda artystka winna się wzorować na p-ni Zofii 
Staszkowskiej, która nader łatwą do przeszarżo- 
wania rolę Pelagii Ochrynienko, żyjącej tylko 
myslą wydania córki za mąż, utrzymała w arty- 
stycznej mierze i pomimo szezerego komizmu, 
wykonała ją nader smacznie, 

Z dalszej obsady wyróżnić jeszeze należy 
p. Siemaszko za trafne ujęcie roli prezesa izby 
skarbowej, z jego udaną a chyirą szczerością 


i bezinteresownością, oraz pp. Szarskiego i Kun- 
 cewicza, bardzo dobrych w rolach młodych urzę- 


dników Lipkina i Iwanowa. Dobrym byłby w roli 
Jerzego Ochrynienko p. Noskowski, gdyby grał 
więcej powściągliwie, tak, jak p. Bartoszewski, 
który dał nam dobry i trafnie ujęty typ w roli 
Barabaszkina, kupca, 

Z p. Mielnieckim nie zgodzilbym się na inter- 
pretacyję roli Połoziewa, w którym było więcej 
szlachcica polskiego, niź wolnomyśinego ziemia- 
nina rosyjskiego, denerwującego się w dusznej biu- 
rokratycznej atmosferze gubernialnego miasta, su- 
rowego w sądach o sobie przedewszystkiem, aż 
do przesady, 

Wogóle w wykonaniu «Pierwszej muchy» . 
czuć było znamiennie tendencyę do przejaskra- 
wiania ról, czego szezęśliwie uniknęły jedynie 
siły wytrawne, rutynowane, nawykłe do gry sku- 
pionej, obliczonej na pogłębianie charakterów 
i unikającej wszelkiej przesadnej afektacyi, psują- 
cej jeno wrażenie. | | 


emc 


Litwini w Prusach wschodnich. 


Na pólnocnym wschodzie Prus, w Prusąch 


- wschodnich, żyje dotychczas około 500,000 litwi- 


nów, którzy do niedawnych czasów, cieszyli się 


4 


szczególną opieką rządu „pruskiego. Rządowi za- 
jJeżało w pierwszym rzędzie na tem, aby wyziębić 
'wśród nich poczucie przynależności do Rzeczypo- 
'spolitej Polskiej i to mu się z biegiem czasu naj- 
'zupełniej udało. 

| Stanowili oni żywioł z natury rzeczy polakom 
'wrogi, a więc nie okazywała się potrzeba gwal- 
„townej germanizacyi odłamka tego, tem więcej, że 
|itwini ewangelicy, byli dobrymi patryotami pru- 
skimi, a pułki kawaleryi złożone z litwinów tak 
w wojnabh napoleońskich jak i późniejszych, za- 
wzięcie i walecznie broniły całości państwa pru- 
skiego. Mieli swych pastorów, w urzędach mogli 
'się posługiwać swym ojczystym językiem i sta- 
„nowili stanowezą i pewną podporę rządu prus- 
kiego. l 

W ezasach bismarkowskich jednakże zachłan- 
ność niemiecka i do tego zakątka dotarła i obu- 
dziła wśród tego odlamka szczepu litewskiego sa- 
mowiedzę narodową. 

Kilku patryotów wzięło sobie za zadanie obu- 
„dzenie śpiącej odrębności narodowej i szczepowej 
j mimo, że ich pisma i artykuły nie wychodziły 
poza ramy obrony odrębności narodowej z za- 
chowaniem patryotyzmu pruskiego, ziarno przez 
meh zasiane, nie poszło na marne: Litwini w o- 
kręgu nadniemeńskim przez pewien czas wysyla- 
li do parlamentu niemieckiego dwóch własnych 
posłów. | 
Posłowie ci nie należeli do żadnej partyi, 
skłaniali się jednak głównie do partyi konserwa- 


tywnej, obudzenie jednak samowiedzy narodowej. 


litewskiej, nie dawalo spokoju szowinizmowi pru- 


skiema i rozpoczęto gwałtowną germanizacyę; pa- | 


„tryotów litewskich odsądzono od czci i wiary, je- 
żeli byli urzędnikami pruskimi, karano ich dyscy- 
plinarnie—jednem słowem powiedziawszy——postę- 
powano z nimi podobnie jak ż polakami. 

Rezultaty tej polityki na zewnątrz, wykazały 
ostatnie wybory do parłamentu: nie wybrano ani 
jednego litwina, falanga hakatystyczna gwałtem, 
szwindlem i groźbą utrąciia dwa mandaty litew- 
skie. 

"Na wewnątrz jednakże spotęgowało się po- 
czucie odrębności narodowej litewskiej, spotęgo- 
walo się rozgoryczenie na zakusy germanizacyj- 
ne: Litwa pruska wre i burzy się i potęguje swą 
siłę w obronie słuszności i praw narodowych. 

Tak przedstawia się obecnie żniwo hakaty 
w Litwie pruskiej. Nie potrzebuję do tego chyba 
dodawać, że naturalnie germanizacya wlaśnie w 
tych okolicach ściśle ewangelickich, zrobiła sza- 
lone postępy i gdyby nie hakatyzm, na palcach 
obliczyć by można czas zupełnej zagłady litwi- 


śnie dzięki hakacie. 


Prasa polska zbyt mało się zajmuje tak po- | 
lakami-ewangelikami'w zaborze pruskim, jak i li- | 

Mazurach | ` 

działały sily tuzinkowe, niewyrobione, nie mające | 


oap Piei a TACY RR em gate | koby „odzwierciadlać chwilę bieżącą”, a w isto- 
saa Aa pda GSA sa | cie goniące za sensacją, i to BORA najczęściej 
z 6,000 głosów oddanych przy zesztych wyborach, | ke, A pr. wydawcy nie cotali ię, pozę 
i a 

dnak ealkowitej przegranej i zło przy cokolwiek į tówki. 


prawidłowo rozwinętej agitacyi, nie podług aka- | : i RANE 
somiski p ; ni na. | przepełniony jest opisami : 
SARA RBA JĄ ECS MER a | morderstw, wszelkiego rodzaju ekspropriacyi itd. 

ZY | Niema skandalu, któryby w jakimś „Wiarusie“ 


| czy innem „Około* (?) nie został „uwieńczony* 
| słowem i rysunkiem. A że cena takiego świstka 


twinami w Prusach . wschodnich. Na 


przy ostatnich spadł na 250. Nie oznacza to je- 


prawione. 
wschodnich, należy koniecznie wyzyskać obecny 


prąd nam przychylny i bacznie obserwować usi- | 


łowania i sposób obrony swej narodowości tego 
szczepu nam pobraiymczego. = 

W ostatnim czasie w piśmie wychodzącem 
w Tylży (Tilsit) w języku litewskim, wybitny dzia- 
acz litewski p. Jurgis Kalnenas ogłasza artykuł, 
‘w którym wskazując na łączność polsko-litewska 
i przynależność Litwy do Polski, stawia swym ro- 


dakom za przykład polaków, aby tak samo bronili | SI40A vyiE, GO +b ah ; 
niejasne pojęcie, ale ponieważ jest goły, jak „tu- 


Szkoła litewska przedstawia stałe polaków | recki święty”, a pierś rozpiera mu żądza gotów- 


w niekorzystnem świetle wobec dzieci litewskich; | r aa OmFsSE | ) ] 
i za pożyczone pieniądze jakiegoś „Malea* (7), „Naj- 


swych praw narodowych jak polacy. 


pisze tedy p. Kalnenas: 


„To wszystko, co obecnie czytamy o pola- * 
kach, świadczy tylko na ich korzyśc. Jakąż zbro- ; 


dnię im zarzucają? To tylko, że nie mogą ich 
zwalczyć, że polacy silnie się trzymają swego ję- 
zyka i gorąco kochają swój kraj i naród. Lud- 
ność polska znacznie wzrasta pod względem licze- 
bnym. Po za granicami etnograficznemi, mają oni 
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` dzie dla siebie odpowiedaiejszą lekturę, 


dzo rozsądni, zdolni, i posiadają temperament go- ; 
rący. Ich bohaterowie rzeczywiście mają w sobie > 


coś wzniosłego. 
Co się tyczy gospodarki, te i pod tym wzglę- 


dem polacy daleko już prześcignęli niemców, cho- ; 


ciaż rząd niemiecki wydał już kilkaset milionów 
na kupno polskiej ziemi; chociaż grunty tak o- 
gromnie podniosły się w ceńie, dzięki działalno- 
ści komisyi kolonizacyjnej, jednak polacy dzielnie 
się trzymają swej ziemi i nie wypuszczają jej 
z rąk. 

Polacy dziś zrozumieli, że ziemiaństwo (wiel- 
kie obszary dóbr) nie może przetrwać tak cięż- 
kich warunków i stworzyłi sobie średni stan wło- 
ściański, oparty na ziemi, który dzielnie wytrzy- 
muje ataki germanizacyi. Synowie ich chętnie te- 
raz garną się do nauki, a następnie tę naukę o- 


bracają na. obronę swojej ojczyzny, swoich braci |; 


it. p. 

-~ Czyż nie warto przyklasnąć temu i schylić 
głowę przed taką wytrwałością i poświęceniem? 
Czyż nie warto brać z nich przykładu?* 

Tak pisze patryota litewski, który wychowa- 
ny w szkole pruskiej, nauczył się nienewidzić 
wszystko co polskie. Takie głosy rozbrzmiewają 
dziś wśród Litwy pruskiej, w chwilach najcięższe- 
go ucisku naszego. To chyba szczere uezucie je 


| podyktowało! 


Rus“ w krótkiem entrefilet notuje z komentarzem 
fakt, że pod Trzemesznem zabitych zostało dwóch sy- 
nów hr. Kaiserlingka z Kurlandyi, „wychowańców kor- 
pasa kadeckiego w Poczdamie. Komeniarz „Rusi“ 
brzmi tak: 

„Głęboko smucimy się z powodu dwóch nieszczęśli- 
wych młodzieńców, ale rodzicowi ich możnaby zadać 
pytanie: co robili jego synowie w korpusie poczdam- 
skim? Czy nie oznacza to, że przygotowywali się oni 
na pruskich junkrów i oficerów? Tragiczny wypadek 
kolejowy rzucił nutę „czerwonego śmiechu“ do harmonii 
osławionej lojalności niemców nadbałtyckieh. Jeśli eho- 
dzi o słowa—wszyscy są fundamentem porządku i kon- 
sorwatyzmu, a gdy chodźi o czyny—-to wychowują pru- 
skich jankrów. Nie jest to nowość, lecz w chwili obec- 
nej, gdy wpływ niemiecki i przewaga doszły w kraju 
nadbałtyćkim do spogeuni, kiedy niemcy nadbultyccy są 
prawdziwymi komendantami na kresach naszych, zamie- 
szkanych przez estończyków i łotyszów, warto dowie- 


| dzieć sisię, jaki to jest rzeczywisty fundament. Konsert- 
| watyzm nadbaltycki, wychowany w Poczdamie, z punktu 
| widzenia rosyjskiego ma specyalną wartość”. 

' nów i zupełnego ich sprusaczenia, obecnie jednak |; 
rzecz ta zupelnie inaczej się przedstawia i to wła- | 


b ZYGZAKI 


(A. D.). Już od roku w prasie polskiej po- 
jawiają się ulotne świstki tygodniowe. mające ja- 


ile chodzi o zdobycie pożądanej go- 


Każdy numer takiej efemerycznej „ilustracyi* 
rabunków, gwałtów, 


jest bardzo nizka, zwykle nie przenosząca 3 kop., 
przeto rozchodzą się one w tysiącach egzempla- 


| rzy, szczególniej śród warstw ciemnych a żądnych... 


silnych wrażeń. | 
Piśmidła te redagują indywidua „z pod ciem- 

nej gwiazdy”. Taki pan talentu pisarskiego po- 

siada tyle, co szewe; o ortografii zaś ma bardzo 


ki, przeto wpada na pomysł do głowy i wydaje 


świeższą pocztę“ lub inną „Ilustracyę*. 
Kwalifikacye na „redaktora* ma, a jakże! 

Przecież przez dwa lata znosił ogłoszenia do naj- 

poczytniejszych dzienników warszawskich. 


Dzięki tego 


' szerzy się, szczególnie śród warstwy robotniczej, 


' zgnilizna moralna 


dziś swe kolonie w Westfalii i Berlinie, gdzie się ; 
| ì prawią morały. 


śmiało upominają o swe prawa językowe. 
Polacy są większymi patryotami od niemców. 


t 


A co robią vobec tego zja- 
wiska poważne organy prasy naszej? Ubolewają 


` 


Tymczasem morały tu są zgoła zbyteczne. ` 
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Powie ktoś może, iż istnieją przecież pisma 
dla ludu. Tak, ale śą one po pierwsze zbyt dro- 
gie, a powtóre—niedość przystępnie redagowane. 

Jak to już zaznaczyłen—numer sensacyjnego 
świstka kosztuje 6 groszy, gdy numer „Gazety 
świątecznej” groszy 14, a „Ludu roboczego” —- 
20 i t. d. | 

Pozatem „Gazeta świąteczna” przeznaczona 
jest dla wsi, a „Lud roboczy” jest dla prostego 
robotnika-—że się tak wyrażę zbyt ciężki i pełno 
tam artykułów i artykulików, pisanych monoton- 
nie, nużąco, językiem mało dla ludu zrozumia- 
łem; dział informacyjny jest prawie żaden. 

Toż samo można powiedzieć o kilku orga- 
nach partyjnych, jak „Pracownik polski”, „Zycie 
robotnicze” i inne, gdy tymczasem „Wiarasy i 
„Malcy”, przepełnione obrazkami i opisami poty- 
czek bandyckich, są dla prostaczka wprost pala- 
co ciekawe. | 

Cóż więc z tego wynika? | 

Otóż należałoby stworzyć dla ludu pisemko 
bardzo tanie, redagowane możliwie najprzysięp= 
niej, pouczające i w wysokim stopniu zaciekawia- 
Jące. : 

Wtonczas piśmidła, polujące na brudną sen- 
sacpę i skandal brukowy, będą musiały upaść, 
gdyż lud, mając do wyboru opis wyprawy ban- 
dyckiej i opis rzeczywiście bohaterskiego boju 
z dziejów polski — będzie wolał to ostatnie. Do 
wodem tego „24 obrazków* Anczyca, podróże 
Maine-Rejda i wogóle tanie a dobrze napisane 
książeczki, wydawane w śwoim czasie przez pi- 
sma ludowe. i m Ke. 

Rzecz prosta, źe dział informacyjny musi stać 
na wysokości zadania; lud roboczy żywo intere- 
snie się ruchem społecznym, politycznym i ekono- 
micznym, pragnie więc w swej gazecie znaleźć 
należyte tegoż odzwierciedłenie. 

Tygodnik taki powinien wychodzić w Łodzi, 
jako gnieździe przemysłu polskiego, zamieszka- 
łem w połowie przez robókuików. „A zająć się - 
tem powinna Jedność”; właściwie. należałoby 
rozszerzyć tylko ramy tygodnika, już wydawane- | 
go przez to Stowarzyszenie i pomyśleć o ilustras 
cyach. Naturalnie, cena prenumeraty nie powin- 
na wynosić więcej, niż 2 rb. rocznie. ~ 

Wówczas robotnik ze wstrętem odrzuciłby 
skandaliczny świstek, a wziął do ręki pouczają- 
cy i nierównie ciekawszy organ, specjalnie prze-- 
znaczony dla robotników. | | 

Nie przeczę, iż urzeczywistnić projekt po- 
wyższy przy dzisiejszych warunkach, jest dość 


"trudno; w każdym jednak razie warto spróbować, 


tembardziej, że cel wart zachodów.. 


KALENDARZYK TEREINOWZ. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Fosława. Ju- 
Dobrowója. . 


KRONIKA, 


Wybory w fabrykach. Ogłoszona została li- 
sta tych fabryk i zakładów przemysłowych W gu- 
bernii piotrkowskiej, w których dokonane będą. 
wybory pełnomocników robotniczych, którzy ze 


tro 


swej strony przyjmą udział w wyborach wybor- 


ców do Dumy państwowej. | 
W Łodzi wybory odbędą się w 163 fabry-- 
kach, w których wybranych będzie 166 pełno-. 
mocników, od 33305 robotników. 
W Zgierzu w 11 fabrykach wybranych bę- 
dzie il pełnomocników od 1,216 robotników. ` 
W powiecie w 17 fabrykach 17 pełnomocni- 
ków od 4015 robotników. | 
Wreszcie w Pabianicach 4470 robotników, 
zatrudnionych w 8 fabrykaeb, wybierze 9 ,pełno- 
mocników, ń 
._ Budowa kościoła św. Stanisława Kostki. Czę- 
ści żelazne potrzebne do związania wieży, zostały 


; już zmontowane. Dalsze rozpoczęcie robót malar= 
; skich zależnem jest od nadesłania cegły. 


rodzaju „panom redaktorom“ ; 


W sprawie 12,060 rb., które magistrat ma 


wypłacić na budowę kościoła św. Stanisława 
. Kostki, dowiadujemy się, iż suma ta nie może być - 


4 


| 


jeszcze wypłacona, a to z tego powodu, że nie 
został do tej pory zatwierdzony budżet wydatków 
m. Łodzi, 
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Kara prasowa. Z rozporządzenia generał-gu- 
bernatora warszawskiego redaktor „Słowa* ska- 
zany został na 100 rb. kary za. szereg artykułów 
Ludwika Straszewicza. | ' 

Lustracya dorożsk. Dziś na placu Targowym 
o godz. 6 rano odbyła się lustracya dorożek. Kil- 
kunastu dorożkarzom odebrano numery z powodu, 
iż dorożki ich nie są odpowiednio doprowadzone 
do porządku. i 

Związek piwowarów. W niedzielę w sali ho- 
telu Angielskiego w Częstochowie obradowałi pi- 
wowarzy z Zagłębia Dąbrowskiego w celu omó- 
wieuia sprawy przyłączenia się do Związku piwo- 
warów, którego działalność rozciąga się na całe 
Królestwo Polskie. Do Związku zapisało się 17 
właściciełi browarów. ` ROLE 

W Łodzi, o ile dowiadujemy się, przystępują 
do związku prawie wszyscy piwowarzy. 

Zabawa strażacka. W sobotę dnia 17 b. m. 
upływa trzecia rocznica smutnej katastrofy, pod- 


czas pożaru w fabryce Geliga, gdzie śmiercią. 


bohaterską zginęło 12 dzielnych stragaków, ludzi 
cichych i skromnych, noszących jednak w sercach 
wielkie hasło «Bogu na chwałę, ludziom. na po- 
żytek*. | 

Z czasem pamięć się zaciera, a z rokiem 
każdym sprawa postawienia pomników idzie w od- 
włokę. Fundusze, jakiemi rozporządza zarząd 
straży ogniowej ochotniczej nie wystarczają na 
postawienie najskromniejszych pomników. 

Jeszcze rok, dwa, a sprawa powyższa zatrze 
się zupełnie, gdyż najlepiej doświadczenie nas 
uczy, że najsilniejsze wrażenia życia i wypadków 
zacierają się do tego stopnia, iz pozostają po 
nich tylko wspomnienia, a z czasem i te nikną. 

Czyż wolno jest nam sprawę 12 bohaterów 
tak traktować, zdaje się, że nie, gdyż i honor 
mieszkańców na to nie pozwala. Obowiązkiem na- 
szym jest projekt postawienia pomników spełnić, 
lecz aby. projekt ten urzeczywistnić, potrzeba 
pieniędzy i to w sumie około 1550 rb. Nad ze- 
braniem tej sumy zarząd straży niejednokrotnie 
myślał, wreszcie po długich naradach zarząd 


Asz 
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kańców. 


Dom na areszt. Magistrat łódzki poszukuje 
domu na areszt policyjny. Dom odpowiedni ma-. 
gistrat chce wiąć w dzierżawę lub nabyć na 
wiasnośé, 

Ze Stowarzyszenia kuchmistrzów. W Łodzi 
zawiązało się Stowarzyszenie zawodowe kuckmi- 
strzów z prawami działalności na całe Królestwo 
Polskie. Zadaniem Stowarzyszenia jest wzajemna 
pomoc, pośrednictwo pracy i rozstrzyganie zatar- . 
gów pomiędzy pracodawcami i pracownikami. 

W niedzielę przy uliey Piotrkowskiej nr. 175 
odbyło się ogólne zebranie członków organiza- 
torów. Bl x 

Po przeczytaniu ustawy przystąpiono do wy-. 
boru zarządu. 

Na prezesa wybrano p. A. Maciejewskiego, 
na wice-preześa wybrano p. F. Kaczmarka, na 
sekretarza p. B. Kostawskiego, na skarbnika p. 
P. Wojdę, na poborców pp. W. Czarneckiego i 
W. Tokarskiego. , 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. W. Tu- 
szyńskiego, L. Rzaneta, S. Swirczyńskiego. 

Na zastępców wybrano: pp. W. Wróblewskie- 
go, J. Wilinskiego, S. Maciejewskiego. 

Do sądu związkowego wybrano pp. Aszen- 
berga,  Zabrockiego, Serminawskiego, na zastęp- 
ców wybrano pp. Gotobawskiego, Kalinowskiego 
i Matuszewskiego. 

"Biuro Stowarzyszenia mieści się przy ulicy 
Piotrkowskiej pod nr. 175. Biuro pośrednictwa 
pracy jest otwarte codziennie od godziny 5-ej do 
6-ej wieczorem. l | 

Dla wspólnego porozumienia się restaurato- 
rów z pracownikami i powzięcia pewnych uchwał 
odbędzie się wspólne zebranie dnia 15-go b. m. 
o godzinie: 4-ej po południu, przy ulicy Piotrko= 
wskiej nr, 175. | | 

Osobiste. Ks. kanonik Karol Szmidel pro- 
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boszez parafii świętokrzyskiej: po parotygodnio- 
wym wypoczynku zagranicą w sobotę powrócH 
do Łodzi i objął swe obowiązki. 

zabawa. Jedno z bractw przy kościele'Wnie- 
bowzięcia N. Maryi Panny urządza zabawę w o- 
grodzie p. Hadusłera pod Radogoszczem wod. 18 


"sierpnia, t. j. w niedzielę po południu. i 
Bilety są do nabycia u członków parady pro- ; 


cesyonalnej i u M. Dobrzyńskiego, J. Kowalskie- 
go, P. Sandomierskiego (ul. Spacerna M 13, Ba- 


czyka, a w ostatniej chwili przy wejściu do o- 
grodu. i 

„Syrena.” W nadchodzący piątek, w sali. 
szkoły fabryki I. K. Poznańskiego przy ul. Ogro- 


dowej odbędzie się organizacyjne zebranie człon- | ` 


ków Stowarzyszenia spożywczego w Radogosz- 
czu, „Syrena.” Zebranie rozpocznie się o godzinie 
6 wieczorem. | 

Wykrycie bandytów. Miejscowej policyi taj- 
nej udało się wykryć szajkę bandytów, złożoną 
z 20 osób, która od dłuższego czasu dokonywała 
aktów terrorystycznych. | 
„  Rewizye i aresztowania. Ubiegłej nocy po- 
icya i wojsko dokonało trzykrotnej rewizyi w do- 
nu nr. 87 na ul. Lipowej, należącym do Juliusza 
ruzego. Trzy osoby aresztowano. | 

Dziś, o godz. 8 rano, policya wraz z woj- 
skiem otoczyła fabrykę braci Baruch przy ulicy 
Nowo-Cegielnianej nr. 15 i dokonała szczegóło- 
wej rewizyi. W oddziale fabryki, należącym do 
fabrykanta T. Sameta, znaleziono dwa rewolwe- 
ry i aresztowano dwóch. robotników. Również 
chciano aresztować p. Sameta, lecz ten ze wzru- 
szenia stracił przytomność, tak, że musiano za- 
wezwąć Pogotowie, które odwiozło go do miesz- 
kania przy ul. Wschodniej nr. 65. 


QB E 


ka napadło kilku ludzi; zabrano mu 8 ruble, 
oraz zegarek z dewizką, ten jednak na prośbę 
rodziny zwrócono mu. | 


skiej nr. 24, od dłuższego czasu zdradzał ogromne zde- 
nerwowanie, przeplatane apatyą, a może melancholią. 
Przyczyny szukać należy w czasach, jakie przeżywamy. 
Rodzina więc miała go na oku.  Wezoraj, około godz. 
4 po poł, pozostawiony sam w mieszkaniu na chwilę, 
skorzystał z tej samotności i powiesił się. Po kilku mi- 
nutach spostrzeżone wypadek i zaweawano Pogotowie, 
którego lekarz nie zdołał przywrócić go do. życia. 

Z tramwaju. Na ul. Piotrkowskiej ur. 50 Uszer 
Lewkowicz, krawiec, lat 55, stojąc na platformie tram- 
wajowej, przepełnionej publicznością, spadł na bruk, 
przyczem okaleczył głowę it ręce. Rany opatrzył lekarz 
Pogotowia. | 

Bójka Na ul. Mikołajewskiej nr. 34, Wojciech 
Bela, robotnik mularski, lat 54, mieszkający przy ulicy 
Nowomiejskiej nr. 8, w bójce wynikłej z kłótni Z towa» 
rzyszem pracy, uderzony kielnią, odniósł kilka ran gło- 
wy. Rany zostały opatrzone na stacyi Pogotowia przez 
dyżarującego lekarza. 

, Drobny ogień. Wczoraj, o godzinie 7 minut 15 
wieczorem, przy ul. Zgierskiej nr. 14 zapaliła sią nafta. 
Na miejsce wypadku przybyły I oddział straży ogniowej 
2, i straż miejska. Ogień ugaszono bez użycia 


* 

Kaplica na Bałutach. Roboty przy budowie 
kaplicy na Bałutach postępują nader szybko, w 
obecnej chwili część budynku została pokryta da- 
chem. Jeżeli roboty przy budowie kaplicy w dal- 
szym ciągu będą postępować w takiem tempie, zo- 
staną zupełnie ukończone na jesieni. 

2 Pablanie. Wczoraj wieczorem na anewryzm 
serca zmarł nagle poliemajster miejscowy, p. Te- 
odor Świaskin. Zmarły osierocił córkę i syna. 


Krwawe zajście. W poniedzialek, we wsi 
Szeroka Droga pod Rogowem, włościanie miej- 
seowi chcieli urządzić dożynki; w tym celu za- 
wezwali z sąsiedniej wsi Przełęka muzykanta, 
któryby im przygrywał na harmonii. | 

Nie podobalo się to włościanom ze wsi Przy-. 


b 
e 


| 


i sądnego. | 


5 


paskan 


zumieni między mieszkańcami obydwóch sąsiadu- 
jących ze sobą wsi. Nieporozumienie zamieniło 
się w kłótnię, a potem w bójkę, podczas której. 
uderzeniem kłonicy został zabity włościanin wsi: 
Przyłęka, Jan Tatar, lat 19, a matka jego, Ka- 


' tarzyna, lat 52, która usiłowała bronić syna, zo- 
« stała ciężko 


poraniona. Oprócz nich mniej lub 


' więcej ranionych zostało 8 osób. Do wsi zawe- 


zwano wojsko. Zajście to wywołało ogromny po- 


i płoch wśród bawiących tam letników. Obawiając 
lu „a Kisi rę | _ i Się nowych 
luty), oraz w fabryce Kistenberga u M. Pawla | opuszczać wsi sąsiednie. 


krwawych zajść, poczęli oni tłumnie 


"Z KRÓLESTWA. 


0:zabójstwo. Lubelski sąd okręgowy rozpo- 
znawał-sprawę Ludwika Witkowskiego, oskarżo- 
nego o to, iż w lutym:r. b. w osadzie Łęczna, 
w pow. Mibartowskim, o godz. 7 wieczorem strze-, 
lil z brauninga 8 razy do Bernarda Wójcickiego. 
Raniony w brzuch i rękę Wójcicki wkrótce przy-. 
szedł do zdrowia i na śledztwie kategorycznie ze- 
znał, że strzelał do niego Ludwik Witkowski. Na 
śledztwie sądowem Wójcicki również złożył ob= 
 ciążające Witkowskiego zeznanie: | 

Badani przez obronę świadkowie, co do war- 
tości moralnej Wójcickiego, ustalili, iż W. kilka 
lat temu wyrokiem sądu kryminalnego był pozba- 
wiony praw, po odsiedzeniu zaś kary, wrócił do. 
Łęczny i tu, jak utrzymuje powszechnie opinia 
publiczna, był „szpiclem*. Jeden ze świadków, 
podczas badania zeznał nawet, że W. sam o 80- 
bie mówił, że jest „szpielem”,. i.że,: co chce, to. 
zrobi. E O 

Wobec ustalenia powyższycb okoliczności pod- 
prokurator Sołowjew wyrazil powątpiewanie co do 


Napad bandycki Na powracającego z Zarze- | wiarogodności zeznania W. tzrzeki się oskarżenia 
| wia do Brusa wraz z rodziną Antoniego Bednar- | po obronie, wypowiedzianej przez adw. przys, Ja- 


na Zdzienickiego, który żądał uniewinnienia pod- 


Sąd wydał. wyrok, któregó mocą uwolnił Wi- 


| tkowskiego od edpowiedziałności i. kazał , wypu- 


ły lekarz Pogotowia udzielił odpowiedniej pomocy. | 
Czyn desperaoki. Słusarz Juliusz Albrecht, lat. 
! 31, zamieszkały łącznie z rodziną przy ul. Rozwadowe 
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OFIARY. 


(Na budową kościoła w Narwie pod  Pitofsbuńgiem: 


Pyłkowa.30 kop. — Budzyńska 70 kop. | 
Zebrane w domu pod M. 36 przy ul. Głównej 7 rb. 
"30 kop., złożyły następujące osoby: Małżonkowie Sta- 
szcząk 1 rb., małżonkowie Kasprzak 1 rb, J. Drwęcka 
1 rb, St Mokrosińska 50 kop., J. Chwalińska 50 kop. 
Am. Pietrzak 50 k, J. Maksajda 50 kop, M. Twarda 
50 kop, A. Wajkberg 1 rb, A, Ryba 30 -kop., A. Chło- 
dzińska 50 kop. . ui 
Pracownicy fabryki Allarta. (zebrane ptzez T. Wy- 


| chechowskiego) złożyli 1.rb. 75 k., mianowicie: K. Zając 


20 kop, J- Zając 10 k, W. Włodsrezyk 10 k., M. Ko- 
ścielniak 10 k, I. Wiliński 10 k, Józef Gębalski 10 k., 
W. Cupryn 10 k., 5. Urbaniak 10 k., P. Wójcik 10 kop., 
J. Polka 40 k, J. Kluszczyński 5 k, J. Kulesza 10:k, 
P. Zabrowski 10 k, J. Zając 10 k, S. Opawski 5 kòp., 
J..Kozioł 5 k., Teodor Wyczechowski 10 k. Pó O 

Pracownicy i pracownice fabryki M. Wolfa złożyli 
następujące ofiary, mianowicie: T. Niewiadomski 55 k., 
A. Niewiadomska 25 k, M. Niewiadomska 20 kop, E£. 
Szkudlarska 5 k, J. Kosola 20 k, A. Górny 20 kop., ©. 


Jóźwiak 20 k, E. Podmieeki 20 k, A. Podymski 15 k., 
N. Stramski 20 k., J. Orłowski 25 k., F. Michalak 15.k., 


s 


. Piąkowska 10 k, M. Janecka 10 k, St. Kątkiewicz 
0 kop, S. Mrozowicz 20 k., J. Krol 50 k, A. Owczać 
ek 15 kop, J. Pawlak '15 k, F. Zimnowłodzka 20 k, 
. Małachowska 20 k., F. Klimek 30 k, F. Gusiorowski 
0 kop, J. Kosczewski 25 k, K. Bagniewska 10 kop, 
. Hizel 15 k., W. Pietrzak 15 k, L. Hojnacki 15 k- ` 

Pracownicy i pracownice farbiarni „Hirszberga złożyli 
rb. 5 kop., młanowicie: F. Machlański t tb, S. Fo- 
ecki 50 kop, I. Głombowski 50 k, I Dornowski 50 k., 
- Galewski 50 k., I. Michalak 50 kop., M. Krajewski. 
50 kop. F. Widawski 50 k, Anna Gozdecka 50 k, I. 
Grzonka 30 k., A. Zaborowski 30 k. I. Sowiński 30. k., 
F. Ruszek 25 k, M. Borowiecki 25 K., S. Gureczny 25 k, 
I. Lepa 25 k., I. Kubiak 20 k, T. Chrzonowski 30 kop., 
A. Grojny 50 k., B. Gajtka 15 kop. g 

, Pracowniey i pracownice akc. Tow. I. K. Poznań- 
skiego złożyli 28 rb. 22 k., mianowicie: Michalak 10 K. 
Franciszek Wakowski 50 k, Jadwiga Sztybrych 10 kop., 
Stanisław Budzyński 10 k, Marya Szymczak 10 kop; 
Skibiur 6 k., Kmiecik 5 k. Sieradzki 5 k., Paprocki 7 k., 
Kawecki 5 k., Pawlak 5 kop., Kiperska 3 k, Urbaniak. 
6 kop., Cichiecka 6 k, Starzyńska 9 k., Krawczyk 9 k, 
Kwiatkowska 3 kop., ` Graczyk 3 k, Kaczmarek 5 kop.,i 
Kasperski 3 k, Wincenty Janiak 5 k, Michalina Janiak: 
5 kop, Dominiak 5 k, Nowak 5 k., Jurczak 5 k, Wej-| 
der 5 k. Oporowiex 5 k., Niedzielska 5 kop., Pietrzak 
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| 3 kop, Kaczyńska 3 k, Kubasiawicz 20 k, Kwiatkowski | 
| 20 kop, Zatkowska 20 k, Będkowska 5 kopu Fawlicka 


bie muzykanta i z tego powodu wynikło nieporo- 


; „17, 1 rb, Florczak , 
lęka, którzy widocznie pragnęli zatrzymać u sie- ; ce UZ 


Kulowieska 11 k., ` K. Mteielski i 
25 kop., Burdykiewicz 10 k, . Grajkowska 25 k, Kliinke! 
30 kop, Piąstka 1 rb. 50 k, Wieczorek 16 k, Kwiniak' 


'35.-kop., Klimecka 20 .k. Nikodem Sroczyński 50 kop, 


'.Karzaws 10:kop., . Szwmurska 15. k.. Martynka 20 kop... 
„Gamprska.10:.k., Szymań- 


'Słomczak 10. k., . Gajda 5 k., ) 
ska 15k, Świrk 50'k., Harus.58.k., Grajkowski 15:k., 
'Najnigiel 1 rb, Błaszczyk 5k, Kurewski 5 k, Dybi- 
siak: D>k., L. Morawski 5 k., Woźniak 5 k, Wesołowski 


«kop, Błoch 5 k, Olczak 10 k, Dombek 5 k, Kaiawa 


5-kop, Błaszczyk 5 k, Domżał 5'k, Okugski.5 kop., 
'Forpsiak 5 k, Simiecki 5k, Franciszkowski 5'k, To- 
masz Anizy 8-k, Kapitsża 25 k., Glesel 10 k, Kwiat- 
kowskza 55.k., Teofil Mieieleki 59 k, Kretkowski 50 k., 


Giebier 20 sop., Uzcijska 30 k, W. Cyculiński 25 kop, | 


Marya CyruiBskAa 25 kop, Ciianowski 25 k, Mickalska 
55 kop. Maczyńska 20 k, Marya Klimas 40 k. Harłup- 
ską 20 kop., Hnich 20 k., Dzięcłołowska 20 kop., Ma- 
słowski 15 k, (Cedrowska 15 k, Franieka 15 k, Sta- 
lihska 15 k. Kaczmarek 15 k, Wolska 15 k, Mierz- 
'wińska 15 kop, Dworak:15 k, Hudziiska 15 k, Jani- 
szewski !5 k., Gałecka 15 k, Sobis 15 k, Lewandowski 
15 kop, Kowalczyk 10 k. Kijek 10 k., Kistezewski 10 k., 
Simita 10 k, Radziejewski 10 k., Nadalska 10 k, Grab- 
ska 10 kop, Urbaniak 10.k., NSzabela 10 kop, Marya 
Kwiatkowska 10 k, Kulak 10 k., Kosińska 10 k, Per- 
dinski 10 $, Rosteka 10 k, J. Kawczyńska 10 k., Lu- 


kastak 10 Ek, Jabłońska 10 k., Rodatus 10 k., Augusty=- 
niak 10 k, Zyżyńska .16-k.. Potalska 16 kop, Pudlarz. 


10 kap., ; : Teszner 10 K., Bąk 10.k, Młynarek 10 kop. 
Skalmirska 19 k, Schyśjska 10,4, Betalewska 10 kop., 
Pawlicka 10-k.,, Mrugalska „10:kop. Maszewska 10 k, 
DBzware.10 k, Malke t0 k, Pistrzek'10 k, Józef Fran- 
‘kowski 15 kop.: Zabrane: przez Józefa Kowalskiego od 
CE osób. 1-rb. 10*kop. Zebrane od: tkaczek 4 rubla 
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Zarząd 
„serdeczne podziękowaale Zgromadzeniu pp. majstrów ce- 
chu szewckiego, mumianowiełe: przewodniczązemu p: M. 
Kapuścinskiemy,.pódsterszemu p. Wożniakowi pp. Za- 
iksowi, Nowakowł, Wajnertowi, Kaczmarskiemu, Zywiec 
kiemu, Olejnikcwi, Prożyńskiemu ze Średniej, I. Sobiń- 
sktemu, J- Pawlekowi, S. Wiśniewskiemu, Gąsierowskie- 
mu, Kozłowskiemu, Jóżefowi Wożniakowi, Fr Jeszemu, 


L. Zacharyaszowi, A, Rynkowskiemu, Koniecznemu, Do 


miniczekowi, Adołfowi Reipoldowi i -Piątkiewiczowi—za 
.afiarowanie obuwia dla- dzieci, będących pod opieką To- 
'warzystwa- Sa 


Petersburskiej: Agencyi Telegraficznej 


i własne. 
Petersburg, 12 sierpnia., Najjaśniejszy Cesarz, 


;Najjaśniejsza Cesarzowa Aleksandra Teodorówna 
z Następcą Tronu i Najdostojniejszemi Córkami 


przybylj o godz. 8 po południu do Krasnego Sio- 


ła, powitani przez Najdostojniejszego Głównego 
dowódcę i przedstawicieli władz. Włościanie gmj- 
„ny krasnosielskiej 
„chleba i soli ‘Iech Cesarskim Mościom. . Starszyna 


witał Ich Cesarskie Mości. Cesarz dziękował wło- 


ścianom.za wyrażone uczucia wiernopoddańcze. 
Z Gatczyny przybyli do Krasnego Sioła Ce- 
.Sarzowa Marya Teodorówna, królowa grecka i 
„królewicz Krzysztof grecki. O godzinie 4*'/, odbył 
się Najwyższy objazd obozu w Krasnem Siole. 
: Cesarz jechał konno, Cesarzowe i Następca Tro- 
„nu w powozie, zaprzężonym w czwórkę koni. 
(W drugim powozie znajdowały się królowa grec- 
ka i Wielkie Księżne. Jego Cesarskiej Mości to- 
warzyszyła świetna świta, 
się: królewicz Krzysztof, Wielcy Książęta; mini- 
strowie: Dworu i wojny, zagraniczni agenci woj- 
„.skowi i wyżsi oficerowie. | 
-O godzinie 7-ej odbył się obiad familijny u 


Ich Cesarskich Mości w pałacu w Krasnem Sio-. 


ie. Swita była zaproszona do stołu w namiocie. 
O godzinie 9-ej w obecności Ich Cesarskich Mo: 
ści połączone chóry wojsk wykonały 
'poczem odbył się capstrzyk z ceremonią. Po u- 


kończeniu capstrzyku, w teatrze krasnosielskim, 
w obeności Ich Cesarskich Mości, dano przedsta- | 


wienie. 


Petersburg, 12 sierpnia. Według danych de- | 


partamentu celnego, we wszystkich komorach 
„celnych Rosyi europejskiej dochody w ciągu sze- 
Sciu pierwszych miesięcy wynosiły 119,934,000 
Tub., t. j. o 5,827,000 rub. więcej, 
okresie r. z. | 
Petersburg, 12 sierpnia. Komisya do walki 
z dźumą ogłasza, że w Samarze od początku e- 
ipidemii zachorowały na cholerę 102 osoby, zmar- 
Grodno, 12 sierpnia. W Brześciu Litewskim 
na ulicy Szosowej eiężko raniono strzałem z re- 
twolweru naczelnika zarządu żandarmeryi. 


Tow. opieki nañ dziećmi składa 


zaszczyceni zostali podaniem 


w której znajdowali. 


koncert, : 


niż w tymże: 


WDANBYA: IRANIE EET IE 


latach, nie posiadającego fundnszów dła dalszego 
; wychowania i ksztalcenia chłopca, prosi zatem 


„. Mohylew Podolski, 12 sierpnia. Trzech ban- ' 
dytów kulą wybuchającą zranili przejeżdżającego > 


wyborcze wybrało na radnych ziemstwa z grupy 


i ty w Bibejbacie:ustal, natomiast wszczął się strejk 
Ę podobny, w kopalniach Ter-Akopowa. | 


 ataxowaly zbiegowisko. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia: 18 sierpnia „1907: r. 


konno inkasenta mosnopolowegu, lecz pieniędzy | 


mu nie zrabowali. 


Łuck, 12 sierpnia. Ziemstwo otwiera w je- , 
sieni w powiecie 10 szkół z prawami szkół mi-  : 


nisteryum oświaty. | 

Kijów, 12 sierpnia. Bank włościański- w po- 
wiecie humańskim kupił na sprzedaż przy po- 
średnictwie komisyi rolnej 2,239 dziesięcin grun- 
tu, podzielonego na folwarki. chłopskie. 

Kiszyniów, 12 sierpnia. Wczeraj wieczorem 
raniono ciężko strzałami z rewolweru stojącego 
na posterunku policysata i zabito rozmawiającego 
z nim nieznanego człowieka. 

Myszkin, 12 sierpnia. Pierwsze zgromadzenie 


kaari 


szlachty, dwóch z prawicy, reszię zaś umiarko- 
wanych. 

Psków, 12 sierpnia. Włościanie ze wsi Łom- 
szady, w pow. torpeckim, którzy samowolnie sko- 
sili siano dwórskie, stawili opór policyi, która 
siano odbierala, przyczem trzech włościan zabito, 
a pięciu raniono. | 

ewel, 12. sierpnia. Wykryto tutaj tajną dra- 
karnię. Aresztowano pięć: osób. 

Penza, 12 sierpnia. Czembarski bank wło- 
ściański nabył>9 majątków, obszaru 38,912 dzie- 
sięcin ziemi, które oddał -komisyi rolnej do po- 
działu wśród: włościan. | 

Sarałów, 12 sierpnia. W blizkości Dabienki 
dokonano nieudanego napadu rozbójniczego na 
klasztor żeński. Bandyci nie zdążyli nie zrabo- 
wać, gdyż. zaczęto bić we dzwony na alarm. 
W Sawkinie, w:pow. piotrowskim, ograbiono sklep 
monopolowy. Jednego z rabusiów ujęto. 

Lipowiec, 12 sierpnia. Dokonano zbrojnej 
napaści na rządeę. majątku Kamionka, jadącego 
po pieniądze. Napaść tą wszakże odparli straż- 
nicy i sześciu z bandy rozbójniczej ujęli. 

Baku, 12 sierpnia. Strejk w kopalniach naf- 


Btifesi, 12-go sierpnia. Wczoraj wieczorem 
wydarzyły się nowe rozruchy. Strejkujący rzu- 
cali w konstabłów kamieniami. Kilku z nich zo- 
stało ramionych. Konstablowie dobyli swych la- 
sek i rozpędzali niemi tlum. Na pomoc policyi 
wysłano dwa bataliony wojska, które bagnetami 
Kilku strejkujących od- 
niosło rany. 

'LondyB, 12 sierpnia. W Belfaście w czasie 
rozruchów zraniono dwóch oficerów i 28 żolnie- 
rzy. Aresztowano wiele osób. | E 

New-York, 12 sierpnia. Bezrobocie telegra- 
fistów objęło: 50 miast; ogółem strejkujących jest 
kilka tysięcy. | 

Konstantynopol, 12 sierpnia. Porta zwraca 
się. do przedstawicieli mocarstw z drugą notą 
okólną i wylicza zarządzenia w sprawie reorga-- 
nizacyi policyi macedońskiej i dowodzi, że re- 
form, nie pochodzących od Porty, przyjąć nie. 
można. WADE. 

Loadyn, 12 sierpnia. Do „Standarda“ tele- 
grafują z Waszyngtonu, że rokowania Japonii ze 
Stanami Zjednoczonemi w sprawie traktatu prze- 
rwano, gdyż Japonia odrzuciła warunki Ameryki. 

Londyn, 12 sierpnia. «Daily Telegraph» do- 
wiaduje się, że Maelean oddany będzie guberna- 
torowi w Tetuanie, a następnie uwolniony. 

Teheran, 12 sierpnia. Według pogłosek, od- 
dział turecki, który przekroczył granicę perską, 
liczy 4,600 ludzi: i 12 armat. Połowa oddziału 
idzie na Sandzibulat. Jeden z książąt perskich 
wystawił na swój koszt oddział 40,000, w celu 
natychmiastowego wysłania go na granicę, a 
zrzekł się przyznanego mu przez parlament od- 
szkodowania. 

, San Sebastyan, 12 sierpnia. Król Alfons wy- 
raził wobec posła francuskiego zadowolenie z po-. 
wodu dzielności, jaką okazali francuzi i hiszpanie 
w Cassablance. 


Do chwili zamknięcia numeru, nie otrzymali- ; 
śmy dspesz dziennych Pet. Agencji Telegraficznej. a| 


A siedmiu sierot 


pozostał chlopiec lat 12, który uczył się w szko- , 


ie handlowej i otrzymał promocyę do l-ej klasy, 
a mający jedynego opiekuna-dziadka w sędziwych 


i poleca opiece osobom miłosiernym swego wnuka. 
Wiadomość: ul. Przejazd Ne 32, m. 3, 
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Gielda warszawska. 


ink 
ROWIE ię ARON 


; , | TER 
' 4% renta państwowa . . . . . . [7085 | 69.85 | 70.35 
; | 

5% pożyczka wewnętrzna z 1905.Xr. 192.75 81.75 || —.— 
A * z 1906 r. |-87.50 ||86.50 | —— 
4% listy ziemskie . . . . . - [187.85 86:85 ||87.35 
4% listy złemskie -. . . - . - . ||—— | —— |179.50 
5% listy zastawne m. Warszawy ||87.50 20 j| 87-10 
Elo s» » „ „ 82.40: !! 81.40 I ma 
5% „ Łodzi . 


» » 


4! [2% » » » » s | . 
Akcye Banku handlowego w Łodzi -||-—— —.—_ 
Pożyczka premiowa I-ej emisyi 1-853 i343 ||348 
„ o llej.emisyi . | 253 | 243 || 247.50 

38 szlachecka , . . . o 222 [232 1216.50 
Lilpopy rea e a z o |E—— | —— [1500 
Rudzki.. n «© 8 8 0 a e C fiama jama || amm 
Starachowice . . sise $. 3 SEA. m m ane ma | m, zo 
Putiłowskie « . . „i 5 e.e e — 71m | — „— 
Czeki na Berlin . « 1 «'. a , 114655 ||—— || —— 


Giełda petersburska. 


(Tai. wł. „Rozwoju”). 
Renta paffstwowa 210,25, 


5% Prem, I-ej emisgi „ . . . 348.50 
Ą II $ © e-~- « 240 
szlachecka. . « . „ 216 


Najtańszy podręcznik do nauczania histo- 


ryi polskiej 


SEK, KAWY SUB SZPAK ET DY 
r i s ! 
? ) 4 6 O s U Pa 


napisane przez d-ra KONECZNEGO. 
dwa z 85 ilustracyami, z olbrzymią mapą 
Polski, podzieloną na województwa. 
Dla młodzieży uczącej. się 1 .rubel. > 
Jedyny podręcznik tak kosztownie wydany. 
. Do nabycia w Administracyi „Rozwoju“. 


"Tomów 


g z 
g PEN- L4 a s. e 3 
z epianów i pianin = 
> przeniesiony został na ulicę z 
[= PIOTRKOWSKĄ AŚ MG. z 
s Na skladzie wielki wybór » 
„ instrumentów krajowych is 
= zagranicznych. > 


| 1170—6—5 


BOZE La 


IGOR CCIE DOE M 


RE 


laktat Przyrodoannaięcy 
BIGLISKJEgA 


Ja J, Bali 


œ gruntownie odświeżony Í udogodniony przez 
© nową administracyę, caly rok otwarty, przyj- 2. | 
Æ muje chorych i pensgonarzy. _ 652—3—1 s 


ERRE A S T 


ojazdowa Skierniewice W. W. 


| — (orqosj norqtq 101p ouzood) — 


M 179 ROZWOJ. — Wtorek, dnia 13 sierpnia 1907 r. | o r 
Rozkład pociągów | zo st. Łódź-kaliska do Koluszek 10:45; przychodzi z Ko- | SPOSTRZBZENIA METEOROLOGICZNE 
a | p j sa i luszek do st. Łódź-kaliska - o godz. 8:10. | | Dtacyt centralnej i K. E. r Ł, i 
Letni o¥ 1 maja. R N 2 Ś j 
' PASEI KOCE TURIA RIET | n tm = 
Kolej Fabryczno-Łódzka. | s i i 5 agl Ż 5 Ę ak: | 
Odohodzą z Łodzi: a) 12.30. b) 7.10, r) 8.35, e) 11.20, GB). ; Data. EE 2 Ej g * | : Uwagi. 
à) 2.00,.6) 3:15, f) 6.10, p) 6-35, 8) 8.20. KU ' CEE Ge | | Ss | 
Przychodzą do Łodzi: b) 4.30, 1) 7.35, j) 9.40, k) 10:45, |, s A. WA | | ala | | dz | 
D405, m) 5.25, n) 8.35, 8) 10.00, o) 1.00. H bierze z sobą każdy, kto wybiera się || —— m] ace j TZ dma 12/VHI 
UWAGI.: Godziny, pae onan, tłustym drukiem ; | w poanie 2 To Sanie swojo zdrowie, || 12/V1II 1 pp.| 748.0 p242] 48 | Pd5 Tomporatura 
dz. 6 wieczorem do 6 rano. | ZAOPALIE A KZ > fi : ; MAX.-1-24.: 
> da zaa literami: b), Ð, h), o), beżpośred-- : Sodeńskie Mineralne Pastylki E 12/VII! 9 W.| 747.8 |-4-17.0 88 Pa Wi Temperatura 
niej komunikacyi Warszawa—Łódź. | " Fay'a. Podczaś podróży właśnie niki E 13VIHL 7 r. | 7382.3|--16.5! 74 | Pai min.-4-10.49 C. 
w cią a oznaczonych literami: b), ©), ©, m), || nie jest zabezpieczony od przeziębienia | 7 | | | Opadu 0.0 
3. 1). keai ią Wagony POCztOWA. » , i a nogi piwa Ask pah E PRE. WACC ameen en 
Pociągi oznaczone literami: e), i n), zatrzymują | Í jest mieć cokolwiek pod ręką dla zwal- |www zera 
stę na es Aeh przystankach. Pa oznaczone li- j. czenia objawów przeziębienia. Do tego i. Piotrkowska N a. 
trzymu owie. a. pastylki te nadają się doskonale. | 
tórami: h), b), zatrzy ją się tylko w Andrzej | Wystrzegać się podrabiań. Tylko | | 
„Pociągi oznaczone literami p) s) kursują codziennie; | | Pastylki Faysa mogą być wyra- | | p 
zatrzymują słę na wszystkich siacyach i przystankach. biane że Źródeł Sodeńskich, | | eG : 
ociągi Oznaczone literą r) odchodzą: 'w każde święta | zalecanych przez lekarzy do | | kie 
i niedziele. 7 | | oełów leczniczych, dlatego jedy= | e 
a O M arezowaa Kaliki | Fay'a. Sprzedać wę wazysikich spie. | M. EPSZTEIN RIES NIK. 
Odohodzą do Kalisza: o godz. 8.25, 12.35, 5-40, 6:38. | | kach i składach aptecznych po 70 kop. f: d. 
do Warszawy: o godzinie 10.42, 11.40, 5.52. za pudełko w opakowania orygi- | i Plomby złote, porcelanowe it. 
Przychodzą z Kalisza: o godz. 10:34, 14.30, 5:37, 9:30. nalnem: Zielone gr z pro- |]; Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 
z Warszawy o g. 12.13, 5.32, 6.30. Aj adi w języku po im i rosyj R ; bienigm lub bez. 
Kolej obwodowa. . FA * o a OElad sa Syn, a Akc. Ladwik j` Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Odchodzi ze :stacyl > a> do- Słotwin'o godz. | a „pless ym, Warszawa. 873—3 f. 
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ua "Niezbędny dla panier 


dotychczas Moraazy kieszonkowy podręcznik Wolfa 
d. Wolfa i Wilwanda) f 
ido natychmiastowego rzemna wes wszelkiego Patni liczb. Podręcznik wyświad: | pa 
cza olbrzymie Datuei Fat ażdemu woga e nonl za pr fabrykantot spoty : strażacka do sprzedania w "Kon-' 
rachmistrzom | buchalterom przy układaniu rachunków, obliozaniu p i ZES zę, | S 
santów I i wszelkich molat zarobku i dzięki swemu nieskomplikowanemu stantynowie u W. Fajfra. masaj 
układowi, zjednał sobie olbrzymie zastosowanie przy obliczenjach handlowych: RO SEGA ECS 
Cena 1 rb. 70 kop. Sprzedaż w składzie papieru A. I. TYBER, Piotr- 
kowska Ni 489, 1324-3-1 
we O 


Szkoła prywatna dla chłopców i adt 


Kursy dla wychowawczyń. 


| (Waranki: dla freblanek — wykształcenia szkół żeńskich, dla 
SE  bon—wykształcenie szkó szkół elementarnych.) 


26:20, zo Słotwin dos St F Łódź kaliska 6.58 50. moj Chodzi cm me 


"wynajęcia; wejście oddzielne. 
AJ „Jałianowie”, .Piosrkowska 


„S 


i w starszym wieku do. posług do Ji 
ni i ermon 


KELIAI MEK DINO ADI REA A DEE TEENI AA 0 otar 


zró ć || na 40 m. 1. 
h dja chłopeów i eia wig 
Ogrody dziecięce idąc, 4 dziw | 

„Rok szkolny: rozpoczyna się 20 b. m. 


» R a KAROL WEIGELT, 
1326—6-1 .. Piotrkowska Ne 145.. 


posiadająca: poważna. 


: A mość: Cegielniana 


ou, bryczka i m za 
Kobeniasm BT. zaj 


pod. „ZŁOTYM JELENIEM* © 


"=" kyk 44, netaa. 


PUAA sd: roku 1495. 


f | Przystanek tramwajów, dazących do : f 
- Krółewskich klinik p 


| Skład wszelkich krajowych i i zagra- |. ja 
||| 38857 Wysyłka po za miasto. -qsg 


(R Można r porozamiewat się: po polsku H+}, 
: i po >> 127242 ij 


Wólczańska ł48 m. 9. 


pracy jako. lokaj, 


sa MAE PIECA O ROPA CE a, 
Na O NOŻY y EE enis LL ERA, 


j dministracyi „Rozwojń*. 


ska nr. 


E Tauentzienplac 1a WROCŁAW Tauentzienplac la 


HAUTES NOUVEAUTÉS 


Robes & Manteaux. Trousseax, 


azierżawienią w tzu, 
łów, wiadomość A: rłand. 


ZAKŁAD FREBLOWSKI. -|;do 8-6). 
Kursy dla freblanek, swiadectwa po- 4. 
śwłądczane przez władze rządowe. 

Pensys Hi klasowa żeńska. 
Maryi ZARZYCKIEJ zostały prze- 


ODDZIAŁY SPECYALNE, 


Przy zł „dat się 


2—6 p. p. Rok szkolny i pas 
nowostępniacych 20 sierpnia. 132510 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


we c A, Młoda osoba udziela lekeyi konwer- 
"Warszawska Szkoła Lekarsko-: u entystyczna . sacyi niemieckiej. Oferty dla panny 


| 
| 
| 
.t Heleny do redak „Lodzer Zeit 
L, SZYMANSKIEGO, | Piotrkowska 86. id A, 20061 
) 


Targowa nr. 93, P..Jasto. 


"Wykonanie w ciągu 3 dni. 


8 6 
RM "centralne biuro pecztowe — 


| A Rowi ppor Rudawy ow taer. 
Warszawa, Nowc-llliodowa AG I (róg Krak-Przedm.) "Zapis tnie "1081 -6 | Ay M Dymal, ze wsi Rydzyny, gmi- | _Gertner 


. ta si sig baz tatnie —G : 
aS Í CZYLI m z maya opad zma =. ; , które ma płacić Marein ! 


| | nabyciem takowych, gdyż są nie ważne. 
i 1994—3—3 
A Potrzebny TT wymagań ezło- 

° wiek z kaucją. Oferty „Skromny“ 


R fabryka tureckich tytoni M. J- Bostantoglo ; „Rozwój“. m PA 0 Wi | 
B BĘ" wybuściła nowe gatunki papierosow | DE aa do dala os aa 
IE © 10 sz 10ko.. Inteligentne 3,5,3 0] Stewistacn” „kozwojnt "dod" darami | 
T armen 25 szt. 25 kop. gy n 8 gen ng 10 szt. 6 kop. - p: g.» | 2005—3—2 | 
która:swym smakiem i zapachem „zawyższają wszelkie dotychczasowa W o wynajęcia pokój słoneczny na l-em 


gatu ARE? -3 G piętrze, przy mieszkaniu telefon. Be- 
DORENROR ZYWO WWL I neodykta 37 m. 4. '2002—3—8 ' pow. opoczyńskiego. 


Ur rajgier poszukuje 


dminisiracyi „Rozwoju”. 


AZER TG 


| 
y 
EE 
T 
y zargowa nr. 93, F..Janio, 2011—32 
| Pragnę pobierać lekeyi francuskiego 
4- 


ycie rka zda 2 kop; 971—120 


SW śródzniościu z widokiem na si do, 


Wiadomość 
88. © 
1208—3—5. 


- Pltzene MIESZKANIE: 


na I lub M piętrze, złożone z 4-ch do; 
pi 5 pokojów, na ulicy Wółczańskiej między | 
eh „ulicami Anny i Karoła łab. na poblizkich.: 
a w Administracyi „Bozwoja” poli 


1322-3- 


JD: RZEC zaraz 2 pokoje umeblo- 

wane każdy z eddziałnom wej 

ma | przy inteligentnej. rodzinie z: eałodziennem 
JE | zirrymaniam lub bez. Wiadomość Dzieł-: 


1962—6—61 


jprettgontna, wykwalikowana Paias 


f | szukuje odpowłedniego zajęela, . indo- 
2, monopol. 2123-1; 


120 Tabi, 
20038—3—23 


IB.) Mge w dobrym stanie do sprzedania. : 


1997-3-3- 


| ME itoligontny człowiek, poszakajo 
Łaskawe oferty: ieia zania Wd i 


2019-—1: 


emn oczkach S T n N 
' 4e Ma8. 5 do sprzedania. Wólczań- | 


—3. KE 


- Nidros Tobis zakas Wei, Przez 

lo 48 m. 11, Il-głe piętro. 1611—r-154 

` Piekarnia dobrze prosperująca do wy- 
i ul. Przyby-* 


„poszukuje stę fortepianistki lub: też for- 
> tepianisty—zaraz, Zgłaszać.się..Piotr- 
ókowska nr. 17, -„Thaatr Ilazja*, od 6-ej. 


1991—3—3 


posebna zdolna. panna do szycia błu* 
zek i jedna zdołaa do dziecinaych u= 
"brań. Piotrkowska. mr. 207 w sklepie. . 


2000—2—2 


pies zostanie sprzedany. Do odebrania 


sm | | p | niesione nn ni, Kikołajewską 22 m. 24. 
KRAWCY KOSTYUMOWI. FUTRA. proza Kandydata na irsbianki "Penna Ue WRC 
Składy angielsk. materyałów. własnej wyprawy. i klasy iej od 14 siezpkia: rb. od | Ciel nie zgłosi się w ciągu 3 tygodni, to 


2011—3—2 


i niemieckiego razem — w godzinach 
'rannych lub poobiednich. Jan Ostromęcki, 


listownie. - 
2016-1 


potrzebne są zaraz zdolne prasowaczki 
i chemiezarka. Ul. Cegielniana M. 69; 


2015—1. 


id Matylda Dymel | [Dokój duży, frontowy z całodzionnom. 
a Ed y Ra Paieska, przy rodzinie cbrześçi= 
Dinal. na rb. 2650. Ostrzega się przed | ja au Klen do wynajęcia, Kamienna 3 22, 


2014—3.—1 


ok. E.: ma toast) 
 [poreoena mamka. Milsza nr. 26.m. 22. 


17—2—41.. 
zajęcia na. 


wszystkie roboty. Wiadomość w Ae- 


2091—-3——2 


ominisiracyi „Kozwoju”. __ 2001-82 

Uge Vll-ej klasy Polskiej Szkoły 

-M Handlowej Kupiectwa Łódzkiego, po- 

szukuje korepotycyi. Ul. Główna me. 002 
14.. i 


Em paszport ną imię Maryanny: 
Juszczak, wydany: z gminy 


1980—3—3 


Większy wybór 


również 


1279-—3-——:2 


W czwartek, dnia 15 sierpnia 1907 r. 
Początek 0 O-ej rano. 


KONCERT I PORANNY. 


suchego P stolarskiego drzewa 


; rozmaite używane, . dobrze utrzymane. 


maszyny do obróbki drzewa 


do sprzedania. 


JAN GOLDA, Łódź, 
WE X 83 & rilsza) 


Wejście 15 i 5 kop, 
E 


Początek o godz. 4-ej. 


Wieczorem iluminacya i bengalskie 
_ošwietlenie ogrodu 0 oraz _walka | na | Confetti. 


Posrikilo się- 0d FEE żdacdika 1907 r. 


MIESZKANIA, 


składającego się z 3 pokojów i kuchni, po- 
łeżonego przy ul. Piotrkowskiej lub przy- 
ległej, pomiędzy Radwańską 1 Andrzeja. 
Łaskawe oferty uprasza się składać pod 
Mt. „A. U? w Adm. „Rozwoin”. 


Poszukuję 
oddzielnego POKOJU 
przy rodzinie, wzamian za udzielanie 
łekcyi z dopłatą 5 rub. miesięcznie. 
Oferty proszę składać w Adm. „Roz woju” 
pod lit. „G. G.” 1267—4—4 


"Redaktor St. Łąpiński, 


130533 - 


sbsćnie 


„M Piotrkowska all 


„tom SAAS ŁA 


Przyjemny i 


Dzieci, Matek, Rekonwalescentów i Starców. 
Fosmoza żapewnia prawidłowy rozwój 


TEN pokarm dla dziesi 


Cena pudełka Rb. i. 


„Dostać można w aptekach i: składach aptecznych. 
aa lekarzy dotaci sg do każdego padera: lolka. n 


AU "Krakowski, Plskoska X iB, b. FI 
d PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA 


E . okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, 
tanie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. 


a Wszelkie roboty powierzone wchodzące w zakres porzędku domowego ` 
il bsok iai po z nada A R cenie. 306- 


PC RZA EE DIODY AZER 
p p 


Wejście 25 i 10 kop. 


racyonalny pokarm 


krwi, kości i mięśni. 
= 1800—20-8 
w. okresie ząbkowania i rośnięcia. 


oraz sprzą- 


Bronisław Pawłowi 


inżynier, przedstawiciel 


BORMAN SZWEDE 


powraca z kuracyi w pierwszych dniach 
września. . 1276—3—3 


Dama poszukuje 


-pokaju bez mebli 


| od 1-go września w śródmieściu w domu 

No 12 4 Piotrkowska dom Tischera 
=: © ° I piętro. 

Pierwsza Chrześciańska Lecznica 


chorób zębów i jamy ustnej 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór. 
sztuczne od rb. 1 kop 501 wyżej. 
Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 


NE. 12 4, ARN ae Tischera 


przyzwoitym. Ofsrty składać w Admin. 
„Rozwoju pod lit, L- H 1314—32 


Ne. 124. 


Konsultacya 25 k., zęby 


1613r97 


"Ne. 124, 


mA RÓ D ET NEC EEC ZPO EO WTA 


WOJ: — Wtorek, dnia 13 sierpnia. 2 T. 


X Ró 


dr. A. Grosglik 


ej Zielona Na 5, 


; Chor. skórne, weseryczna i dróg moczowych. 


1318-3 i 
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> RE Pi SĘ ŻĘ n aa SZER 
: ii A $ 
E SEADE AEEA PEEN LOE PEIEE P ER E a a OZN TONE 
ABS: nazi 
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mera. 


N E E ARE NOZE TZN 


REEDA KE a ATSR TK EIEEE A 


i przyjmuje od 9-ej 


Od 81/4—111j3 
po południu, 
do _i po pot „1608—d—145 


Dr. H. Rosenthal 
Choroby wewnętrzne i dziecięce 


(sp. gorączkowe, zakaźne) 


Konstantynowska l. 1415-r115 
Godziny przyjęć od 9—10:i od 5—7-0i. 


Jaatysta d. M 


r, 6—8- wiəcz. panie 5—6 


figozkowski 


przyjmuje. od 9—12.1. 


Andrzeja nr. 1) 773776 


róg Piotrkowskiej. 1176-8-5 


Dr. J. Grabowski 


speś. 6hkorób: gardła, nosa i uszu 
przeniósł się na ulicę 


Piotrkowska 145, m. 8 | 


i przyjmuje codziennie od 4 Go: 7-0j pop. 
w niedz. i święta od 4—5 pop. 


Choroby kobieoe i Akuszerya 
Piotrkowska. 121 

Przyjmuje do 11 rano i od 3—5. popol. 
502—r-—187 


ist PIKATSI 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjm, od 9—10 r. i od 5—7 wiecz. 
ZNA 6. 1331r235 . 


| Specyalista ottorób USZU nosa, 
krtani i gardła 
Przyjm. od g.9'/,—11 r. i od 4—7 wiecz. 
w niedz. od 9-—12. Riikołajewska ży 
obok Dzielnej. 


- specyalista chorób uszu, nosa 
| i gardła 


. Piotrkowska 35 ł 
przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. i 


w niedziele od 10—11 r. 


specyalista chorób skórnych, 
nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- 


"muję codziennie od 8 do 1 w południe ; 
i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej ; 


do 1-əj rono i od 4. do 6 po pi 


ul. Średnia AG 5. 


Dr.S. Sznitkind 


mieszka obecnie na Średniej nr. 
Choroby skórne, weneryczne i anczopłcłowe 


Leczenie slektryzacyą I masażem. 
Pa zedie od ge 8—11'/, rano, od 5—8!) 
469-r-242 


Goa GO 
mieszka obecnie MIKOŁAJE WSKA. 67 
przyjmuje od 8—9'/, rano i od D—6'/ PP- 


Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
1429r 


(Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7, 
Choroby skórne, weneryczne i 
meczopiciewe. 


: Od 8—10 rano, 5—8 po poł., w niedziele 
| iświeta 9—]2 rano. 14 


63—1-248 


Dr. Józef Michalski 


Ojlculista 


| „ przeprowadził się na ulicą 


PIOTRKOWSKĄ 182 
do 10-ej rano ji od 
4-6] do 7-ej po pół. 


W tłoczai <Rozwoju>, Przejazd Ń 8 


W niedziele i święta 9-r. 


43 T-188 a 


762r180 | 


Dr. Rosenblatt 


1588-1-84 : 


i 2—4 po poł. ; | 


Osiedlitem się w tutejszem mieście jako ; f 
wenerycz- | 


1491138 | | 


1467-1109 


| 


Ę 
ł 


Lb Phu skj 


M, skórne, weneryczne 

i moczopiciowe, - 
izyjmuje od godz. 3—1i r. i od 6—8-w., 
anie od 5—6 popol., w niedziele od 9—4 5 
od 3—6 popoł. 14201397 


 Uliea Pełudaiowa Nr. 2. 


TID 
-EK 


ohoroby. MONONYDZNO z 
Nawrot Wr. 2 


Przyjmuje od 8—11 ido 6—8- Po potaa. 
panie od 5—6. 371336 


Ra owa 11. 
Choroby. dróg moczowych, Skóra 
me i weneryczae, 

, Przyjmuje od g. 84,--i rano i od 5—8, 
-. panie od 4—5. 1070=r-101 - 


kosztuje kostynmo- 
wa spódniezka. An- 
gielskie pałto rb. 11.50 
Hawealok rubli 10.50. 
Wszystko z. wełnia” 
nego materyału. — 
Wielki wybór dam- 
skich bluzek od gpa 
Zmiana przyjęta 


| | u EMILA SCHMĘCHLA 
| Piotrkowska 98. 


840 | 


Jażne dla wszystkich! | 


W ciągu 6 ciu miesięcy, za umiar- 
kowaną opłatą, wyuczam prawi- 
dłowego retuszowania negatywów | 
i pozytywów, Oraz obznajmiąm ze f 
wszelkiemi detalami Fotografii i 
powiekszaniem portretów. 
O adresie dowiedzieć sią można | 
w Adm. „Rozwoju”, 1241-5-5 U 


meee | nad 


„Warszawskie Akcyjna Towarzystwa 
POŻYCZKOWE 


Pla I ułica Zachodnia JE 31, 

Filia II ul. Piotrkowska % 69, > | 
Zawiadamia, że w miejscowej sali liey- 
tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w dnia 
(31 sierpnia) 13 września 1907 T. i dni na- 
stępnych odbywać się będzie licytacya 
na sprzedaż zastawów. (z obydwóch filii), 
we właściwym czasienie prołongowanych; 
podczas trwania licytacyi prolongata za- 
stawów, na sprzedaż wystawionych, miðj- 
sca mieć nie będzie. 

Wykaz X X zastawów, podlegają- 
cych sprzedaży będzie ogłoszony W ga” 
zecie „Rozwój“. 1316—3—3 


R. Heidrich 


przeniesiony został na ulicę ; 


DZIELNA A M 2 5. so | 


Wydawca W. Czajewski. 


LESTAT D O P REGAŁ POWER ZEE RARE M 1 A DOW RAEC NE OE Dw FRANEK A WO 
KR: 
BE 


